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GAZETA LWOWSKA
j j . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
| ^  z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

{. Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 een- 
i k '  P°eztą 8 centów. — Biuro Bedakeyi i Admini- 
kacyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
®lejscowa w Ageneyi dzienników St. Sokołowskie- 
P; Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran-

■ 'ować.
Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę e z n i e 1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich .innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i  literacki**, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzy- 
mrją eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ewieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmmna 1. 9; we Praneyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
yard Raspail Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ IIEIIRZĘDOWA

Lwów, 4 sierpnia.
Minęło właśnie lat dwadzieścia od owej 

^fhiętnej chwili, gdy wojska austro-węgier- 
przekroczyły Sawę i rozpoczęły okupa­

mi! Bośnii i Hercegowiny, celem zaprowa- 
*8nia w obu tych prowincyach na mocy 

poważnienia udzielonego Monarchii artyku- 
en) XXV. traktatu berlińskiego, prawidło­
wi i zgodnej z wymaganiami cywilizacyj­
n i  adrninistracyi. Po pewnem wahaniu i 

pokonaniu trudności, stawianych ze stro­
fy parlamentu, Austro-W ęgry podjęły się 
^Uczonego im zadania, a całemu światu 
0 a<łomo, jak wywiązały się z tej niesłycha- 
®le mozolnej misyi. Pomimo rozlicznych 
Przeciwieństw i trudności, które chwilami 
dawały się niemożliwemi do przezwycięże- 

?la> już po kilku latach widzimy w Bośnii 
1 Hercegowinie funkcyonującą prawidłowo 
pąinistracyę. — Powoli zaczęły się zalu- 
$fiae opustoszałe sioła, na pogorzeliskach 
^Uosiły się nowe chaty i wsie, a ludność 
Spłoszona w góry i lasy poczęła powracać 
1 ,°ddawać się zwykłym zajęciom. Stopniowo 
°zywiał się handel i przemysł, powstawały 
W, niedostępnych dotąd okolicach drogi i ko- 
,eJe żelazne, zakwitło rolnictwo i hodowla 
?ydła i wytwarzały się gałęzie przemysłu, o 
r°rych  niedawno jeszcze nikt nie poważył- 
J  się nawet marzyć. Bównolegle z temi 

zd°byczami wzrastało bezpieczeństwo publi- 
i podniósł się poziom oświaty, a rząd 

rajowy starał się z całą energią a to, aby 
We Wszystkich kierunkach stało się zadość 
*nlturnym potrzebom ludności, bez względu 
^a narodowość i wyznanie.

Celem uzasadnienia tego cośm y wyżej 
Powiedzieli przytoczym y kilka dat i cyfr.

ciągu ostatnich lat dwudziestu ludność 
p w ib a  w obu prowincyach wzrosła o po- 
;°*ę, czyli na jeden kilometer kwadratowy 
, ^0 na 30. Gdy, w chwili okupacyi było 
ain zaledwie kilka wyznaniowych zakładów 
Naukowych i nieco mahometańskich szkół 
ełigijuych, obecnie znajdują s i ę : trzy gi- 
dazya, jedna wyższa szkoła realna, dwie

wyższe szkoły dla dziewcząt, trzy teologiczne 
zakłady naukowe, jedna techniczna szkoła 
średnia, jedno męskie seminaryum nauczy­
cielskie, 10 szkół handlowych i 260 szkół 
ludowych. Prowincye okupowane posiadają 
dalej około 2000 kilometrów bitych dróg, 
618 kilometrów państwowych kolei żelaznych 
i przeszło 100 kilometrów żelaznych linij 
dojazdowych, tramwajowych i przemysło­
wych. Górnictwo reprezentowane głównie 
przez kopalnie soli i węgla w Dolnej Tuzli, 
kopalnie węgla w Zenicy i huty żelazne w 
Wares, niemniej rolnictwo, a w pierwszym 
rzędzie uprawa owoców, winnic i hodowla 
bydła znajdują się w bezustannym rozwoju 
i przysparzają ludności i adrninistracyi kra­
jowej znacznych dochodów. Leśnictwo, które 
w Bośnii i Hercogowinie, pokrytych w wię­
kszej połowie lasami, bardzo ważną odgry­
wa rolę, przybrało formy racyonaine i przy­
nosi krajowi rocznie około miliona zł. do­
chodu.

Przy tern wszystkiem po wiekowych 
zatargach agrarnych, walkach religijnych i 
innych krwawych zapasach, które dziesiątko­
wały ludność i utrzymywały kraje te w cią­
giem zbrojnem pogotowiu, nastąpiło zupełne 
uspokojenie umysłów a masy mieszkańców ży­
ją tam i pracują w zupełnie takich samych 
warunkach, jak w każdej innej prowincyi 
Monarchii.

W obec takich nadzwyczajnych sukce­
sów, mogą Austro-W ęgry w roku jubileuszo­
wym swojego Najm.rłościwszego Monarchy 
spoglądać z dumą i zadowoleniem na owoce 
dwudziestoletniej pracy. Działalność cywili­
zacyjna Monarchii znalazła też bez żadnych 
zastrzeżeń uznanie za granicą, gdzie coraz 
częściej odzywają się głosy, że powodzenie 
z jakiem Austro-Węgry spełniły swoją mi- 
syę, stoi nieskończenie wyżej od zdobyczy 
cywilizacyjnych, osiągniętych w nieporówna­
nie dłuższym czasie przez państwa koionial- 
ne w obszarach zamorskich. Co więcej, wszy­
scy znawcy półwyspu Bałkańskiego przyzna­
ją, że Bośnia i Hercegowina prześcignęły 
już dzisiaj pod względem ekonomicznym i 
kulturnym inne państwa bałkańskie. Jeżeli 
świadczy to o znakomity cli przymiotach i 
właściwościach bośniacko-hereegowińskiej lu­
dności, która tak łatwo dała się sprowadzić 
z anarchicznych stosunków na drogę ładu i

postępu, to z drugiej strony wielka w tem 
zasługa mężów, którzy z niezwykłą wytrwa­
łością, ożywieni duchem inicyatywy i twór­
czości prowadzą tę ludność i potrafili po­
zyskać sobie zupełne jej zaufanie. Wspomi­
nając zaś o tych mężach, musi się mieć w 
pierwszym rzędzie na myśli wspólnego Mi­
nistra skarbu Kallaya, który stojąc od dłu­
giego szeregu lat na czele bośniacko-herce- 
gowińskiego zarządu umiał mu nadać kieru­
nek, uwieńczony tak znakomitymi rezulta­
tami.

Książę Bismarck.

Wspomnieliśmy już, iż nazajutrz po 
śmierci ks. Bismarcka ukazał się w berliń­
skim Local Anzeiger, piśmie najwięcej roz- 
powszechnionem w Berlinie i Niemczech, list 
zmarłego księcia do cesarza Wilhelma, za­
wierający w długiem umotywowaniu prośbę 
o dymisyę. List ten ogłosił dr. Maurycy Busch, 
były sekretarz Bismarcka, a poprzedził go 
poglądem na rozwój przesilenia kanclerskie­
go i przypomniał, iż jeden z wielkoksiążę­
cych przyjaciół młodego cesarza oświadczył 
m u: „Bez Bismarcka nie możesz rządzić!" 
Ale ponieważ nastały czasy — pisze dalej 
dr Busch — których głównym prawidłem 
miało być : voluntas regis suprema lex esto i 
sic vólo, sic jubeo i t. d., musiał się między 
kanclerzem a cesarzem wytworzyć stosunek 
niemożliwy. — Głównie w sprawie socyali- 
stycznej rozchodziły się zdania.

Stosunki zaogniła konfersncya Bis­
marcka z W indthorstem, który usuował kan­
clerza zatrzymać wu rzędzie, a ostatecznie ra ­
dził mu, żeby podał na swe miejsce wojsko­
wego, mianowicie gen. Capriviego. Cesarz 
wyraził swe niezadowolenie z k-onferencyi i 
zakazał kanclerzowi bez wiedzy swej odby­
wać podobne narady z deputowanymi. Na­
stępnie wykazała się różnica zapatrywań 
między cesarzem a kanclerzem w sprawie 
polityki wschodniej, a nawet kanclerz otrzy­
mał w tej mierze bilet cesarski z rozkaza­
mi, których wykonać nie mógł i które za­
wierały wyraz niezaufania dia niego. Ks. Bis­
marck skutkiem tego był już zdecydowany

wziąć dymisyę, kiedy dnia 17 marca otrzy­
mał urzędowe wezwanie, żeby się do dymi- 
syi podał. Książę zwołał natychmiast radę 
ministrów, żeby poznać ich zapatrywania, 
lecz, gdy o rezultacie tej narady natychmiast 
cesarzowi doniesiono, znów wieczorem nade­
szło pismo, żądające, żeby się podał do dy- 
misyi; książę tedy wystosował ostatecznie 
pod dniem 18 marca z Friedrichsruhe poda­
nie o uwolnienie. Na wstępie książę wspo­
minając o rozkazie cesarskim, aby przedło­
żył projekt dekretu, znoszącego dekret z 8 
września 1852, który reguluje stanowisko 
prezesa ministrów do jego kolegów w gabi­
necie, przedstawił genezę i znaczenie tego 
dekretu, i tak dalej pisze:

„Ten to właśnie dekret nadał prezeso­
wi gabinetu tę powagę i władzę, która u- 
możliwia mu przyjąć na się odpowiedzialność 
za politykę gabinetu w tej mierze, jaką przy­
pisuje mu sejm i opinia publiczna. Gdyby 
każdy m inister mógł wywoływać najwyższe 
rozporządzenia bez poprzedniego porozumie­
nia się z kolegami, niemożliwą wręcz była­
by jednolita polityka, za którą ktoś mógłby 
być odpowiedzialny. W monarchii absolutnej 
postanowienia, zawarte w dekrecie z roku 
1852, byłyby zbyteczne, byłyby one zbyte­
czne i dziś, gdybyśmy powróciii do absolu­
tyzmu bez odpowiedzialności ministrów. Ale 
ponieważ urządzenia konstytucyjne opierają 
się na istniejących ustawach, przeto kiero­
wnictwo kolegium ministeryalnego na pod­
stawie dekretu z roku 1852 jest absolutnie 
potrzebne. Co do tego zgadzają się ze mną 
wszyscy koledzy ministeryalni, zarówno jal 
i co do tego, że żaden z moich następców 
nie mógłby przyjąć na się odpowiedzialno­
ści, gdyby nie miał powagi, jaką nadaje mu 
dekret z roku 1852. Powiem nawet, że ka­
żdy z moich następców bardziej odemnie 
potrzebowałby opierać się na owym dekre­
cie, gdyż nie miałby tej powagi, jaką mi 
nadaje długoletnie przewodnictwo w gabi­
necie i zaufanie obu zmarłych cesarzy. Co 
do mnie, nigdy dotychczas nie miałem po­
trzeby powoływać się w obec moich kolegów 
wyraźnie na dekret z r. 1852. Samo istnie­
nie tego dekretu i pewność, że cieszyłem 
się zaufaniem obu cesarzy, Wilhelma i F ry ­
deryka, wystarczyły, aby utrzymać moją po­
wagę. Dziś jednak tej pewności nie mam
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TIARAMI KORONA.
historyczna z czasów Grzegorza VII.

PRZEZ

TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO.

XII.
(Ciąg dalszy).

Nie doczekawszy się odpowiedzi, mó- 
** Godfryd ; 

q . — Mówicie ciągle o sporze z królem?
ląkim sporze? Król żąda od was posłu- 
ehstwa, do czego ma prawo, jako wasz 

J?fh>r, któremu przysięgliście wierność, a wy 
.le chcecie się poddać jego woli. Skarżyliście 

iż król zbudował w waszym kraju zamki 
j .°nne’ iż postawił nad wami swoich urzę- 
j^ików. Jakże chcecie, aby senior rządził 
A własnych zamków i bez urzędników? 
^  ^ 7  zburzyliście zamki królewskie i znie- 
i byliście pełnomocników korony. Nie spór 

^idze, lecz występek, zasługujący na karę 
“krową.
^ . — Nie po to, abyście nas obrażali,

’ ̂ 8siliśmy was o pośrednictwo — wtrącił bi-

— A wy nie nosicie na piersiach dla­
tego krzyża, znaku łagodnego Baranka, aby­
ście podburzali chrześcian do walki brato­
bójczej — odpowiedział mu Godfryd. — 
Wstydźcie się Buko.

— Wstyd swój poniosę sam do grobu — 
krzyknął Buko — a wam zasię do niego.

— Nie krzyczcie, wiecie bowiem, iż 
się waszego krzyku nie zlęknę. Jaka szkoda, 
że się dyecezya halbersztadzka nie znajduje 
w mojem województwie. Nauczyłbym was 
szanować prawo i pilnować ołtarza.

— Zobaczylibyśmy, ktoby kogo rozumu 
nauczył — wołał Buko, doskakując do God- 
fryda.

— Nie wy mnie, Klecho....
— Ani wy mnie, garbusie....
Godfryd położył rękę na głowicy miecza.
— Trzy kroki odemnie -— wrzasnął — 

jeżli wam łeb golony miły. W imieniu króla 
mówię, nieposłuszny wassalu.

— Drwię sobie z was i waszego k ró la! — 
wołał Buko.

Szybko nadbiegł Otton z Nordheimu 
i odciągnął biskupa od wojewody, który się 
trząsł na całem ciele.

Kiedy się Godfryd uspokoił, mówił 
jeszcze:

— Nie słuchajcie tego warchoła,, szla­
chetni panowie, który zawdzięcza stolicę 
halbersztadzką nie świątobliwości ani uczo- 
ności, lecz tylko wpływom swojego wuja, 
arcybiskupa Anna. Mnie słuchajcie, ojcowie 
narodu saskiego, albowiem pragnę waszego 
szczęścia i sławy korony niemieckiej. Postę­
powanie wasze zasłużyło na sąd palatynów,

ale pan król, uproszony przezemnie i przez 
pobożnego arcybiskupa Limara, nie chce ko­
rzystać z praw, jakie mu służą. Obraziliście 
śmiertelnie majestat korony, o czem wiecie 
równie dobrze, jak ja. Przebłagajcie koronę 
pokorą, a pan Henryk przywróci was wkrótce 
do swojej łaski królewskiej, co nam, wybra­
nym przez was pośrednikom, uroczyście ślu­
bował. Bądźcie rozważni, szlachetni pano­
wie ! Innego wyjścia nie ma dla was. Opu­
szczeni przez naród, odtrąceni przez książąt 
rzeszy, zginiecie haniebną śmiercią buntowni­
ków. Wasz upór stałby się powodem takiej 
rzezi, jakiej Saksonia nie pamięta od czasów 
Karola Wielkiego. Wybierajcie !

Rzekłszy to, zeszedł Godfryd z krzesła.
Koło rozprzęgło się. Po trzech, po ezte- 

rech, postykawszy głowy szeptali panowie 
sascy. Prałaci, którzy przybyli z Godfrydem, 
chodzili od gromadki do gromadki, nakła­
niając rokoszan do uległośei-

Bobotę ich psuł biskup Buko.
— Nie wierzcie Henrykowi — wołał. — 

On kłamał zawsze, lis przebiegły. Gdy bę­
dzie nas miał w ręku, zapomni o obietnicach. 
Nie znacie go?

Jedyny Otton z Nordheimu nie brał 
udziału w cichych naradach towarzyszów. 
Kiedy poseł mówił, stał na uboczu z głową 
spuszczoną, z rękami , skrzyżowanemi na 
piersiach, i słuchał uważnie. On jeden z pa­
nów saskich, równie znakomity wojownik 
i władca, jak Godfryd lotaryński, ocierający 
się o dwór królewski od lat najmłodszych, 
rozumiał znaczenie karności i porządku, i bo­
lał nad skutkami wewnętrznych rozterek 
rzeszy. Zaślepiła go w pierwszej chwili obra­

żona duma, później jednak żałował niero­
zważnego kroku, lecz, wszedłszy raz na drogę 
jawnego buntu, nie mógł się cofnąć. Szybko 
po sobie idące wypadki oddalały go coraz 
więcej od tronu.

Do niego przystąpił Godfryd i rzekł 
półgłosem :

— Nie namyślajcie się, Ottonie. Od 
was głównie zależy położyć koniec tej nie­
zgodzie, która osłabia rzeszę. Bądźcie księ­
ciem niemieckim, stary przyjacielu.

— Gdyby Henrykowi można wierzyć — 
mówił Otton. — Jego przebiegłość zrywa 
zwykle umowy, kiedy ich nie potrzebuje.

—■ Wy to nauczyliście go przebiegłości. 
Oplątany siecią waszych spisków, bronił się 
bronią słabych. Za zdradę płacił zdradą. 
Ale zaufajcie mu szczerze, a jego serce kró­
lewskie zapomni dawnych uraz.

— Czy jesteście pewni tego, co obie­
cujecie ?

— Waszemu życiu nie grozi żadne nie­
bezpieczeństwo i lenna koronne wrócą do 
was po pewnym czasie. Ręczę wam za to. 
Nie o zemstę osobistą idzie Henrykowi, lecz 
tylko o blask korony. Wy, którzy bylibyście 
sami wielkim monarchą, gdyby się tak Bogu 
było podobało, powinniście szanować dbałość 
króla o powagę tronu.

Jeszcze się Otton z Nordheimu namy­
ślał, kiedy nagle, dokoła jego namiotu, za­
huczała wrzawa niespodziewana.

— Zdajcie się na łaskę króla! Na 
rzeź nie pójdziemy! — wołało kilkaset gło­
sów męskich.

Zdumieni obejrzeli się panowie sascy



ani ja, ani moi koledzy. W obec tego nie 
mogę wypełnić rozkazu waszej cesarskiej 
mości, wedle którego mam ja  sam spowo­
dować zniesienie dekretu z r. 1852 i kon- 
trasygnować je, a pomimo tego nadal pro­
wadzić kierownictwo m inisterstwa państwo­
wego.

„Po tern, co mi wczoraj powiedział ge­
nerał Hahnke (szef wojskowej kancelaryi ce­
sarskiej) i tajny radca Lucanus (szef cywil­
nej kancelaryi cesarskiej) nie n oże dla mnie 
ulegać wątpliwości, że wasza cesarska mość 
wie dobrze, iż jest dla mnie rzeczą niemo­
żliwą dekret ów znieść, a mimo to pozostać 
nadal ministrem. Mimo to utrzymuje wasza 
cesarska mość w mocy rozkaz, udzielony mi 
15 b. m. i dajesz mi do zrozumienia, że ko­
nieczna w skutek tego moja prośba o dyrni- 
syę zostanie przyjętą. Z poprzednich rozmów, 
które miałem z waszą cesarską mością w 
kwestyi, czy dalsze moje pozostanie w słu­
żbie byłoby pożądane, mógłbym odnieść to 
wrażenie, że odpowiadałoby życzeniom ko­
rony, gdybym zrezygnował ze stanowiska 
mego w służbie pruskiej, a zatrzymał mój 
urząd w służbie cesarstwa niemieckiego. Za­
stanawiałem sig gruntownie nad tą sprawą 
i pozwoliłem sobie najuniżeniej zwrócić u- 
wagg na niebezpieczne konsekwencye, jakie 
mógłby wywołać taki rozdział moich urzę- 
dów, zwłaszcza co do energicznego wystą­
pienia mego jako kanclerza w parlamencie 
Ezeszy, dziś wstrzymujg sig od wszelkich 
uwag o możliwych skutkach pociągnięcia ta­
kiej przegrody między Prusami a kanclerzem 
rzeszy niemieckiej. Na moje uwagi raczyłeś 
wasza cesarska mość zgodzić sig, aby na ra­
zie wszystko zostało po dawnemu.

„Ale, jak to już miałem zaszczyt wy­
kazać, niepodobieństwem jest dla mnie za­
trzymać nadal stanowisko prezesa ministrów, 
skoro wasza cesarska mość kilkakrotnie roz­
kazałeś uszczuplić jego władzg. Nadto pod­
czas mego wiernopoddańczego sprawozdania z 
15 b. m. raczyłeś najj. panie co do rozmia­
rów mych uprawnień służbowych pociągnąć 
takie granice, które uszczuplają moją dotych­
czasową miarg udziału w interesach państwo­
wych, uniemożliwiają należyty ich przegląd 
i odbierają mi potrzebną swobodę działania 
w mych decyzyach ministeryalnych i w sto­
sunkach z parlamentem i jego członkami. 
Zresztą, gdyby nawet było możliwem prowa­
dzić naszą politykę zagraniczną niezależnie 
od wewnętrznej pruskiej w ten sposób, że 
kanclerz Ezeszy tak samo nie miałby udziału 
w polityce pruskiej, jak go nie ma w ba­
warskiej lub saskiej, gdyby nie miał żadne­
go udziału w tern, jaki głos oddadzą Prusy 
w radzie związkowej, to i w takim razie po 
ostatnich decyzyach waszej cesarskiej mości 
co do kierunku naszej polityki zagranicznej, 
zawartych w najwyższem piśmie odrgcznem 
dołączonem do raportu konsula w (Kijowie) 
nie mógłbym wykonać wskazanych tam za­
rządzeń co do polityki zagranicznej. Przez 
to bowiem zakwestyonowałbym wszystkie dla 
państwa niemieckiego tak ważne sukcesy, 
które odniosła nasza polityka zagraniczna, 
prowadzona od lat dziesiątek w duchu obu 
poprzedników w. c. .mości w stosunkach na­
szych do E.(ossyi) wśród bardzo niekorzy­
stnych stosunków, a której nadspodziewanie 
wielkie znaczenie potwierdził mi X.... po po­
wrocie swoim z P.(etersburga).

„Przywiązałem się głęboko do służby 
dla domu królewskiego i do w. c. mości,

Zajęci swoją troską, nie zauważyli, iż 
nie oni tylko sami wysłuchali odpowiedzi 
króla.

Eycerze, strzegący namiotu wodza, wi­
dzieli posłów. Bliżsi pobudzili dalszych, je ­
dni podawali wiadomości drugim. Kiedy God- 
fryd wzywał rokoszan do posłuszeństwa, ota­
czał miejsce rady tłum uzbrojony, kłębiący 
sig w ciemnościach nocy.

Teraz zbliżyły sig pierwsze szeregi 
do samego koła. Blask pochodni i płonącej 
smoły oświecił olbrzynre, dzikie postacie, 
które ścisnęły książąt groźną obręczą.

Przez kilka chwil spoglądali panowie 
sascy bezradnie po sobie. Ich właśni was- 
salowie i słudzy zbuntowali się.... Położenie 
ich było straszliwe....

Po krótkim jednak namyśle skoczyło 
kilku młodszych w tłum z obnażonym brze­
szczotem.

— Zdrajcy, tchórze, zasłużyliście na 
szubienicę ! — krzyczał biskup Buko. — Ju ­
tro rozprawimy sig z w am i!

Tłum nie bronił sig, lecz nie ustę­
pował.

— Na rzez nie pójdziemy ! — wołał, po­
trząsając mieczami.

— Nie pójdziemy ! — rozlewało sig 
coraz szerzej, aż eały rozbudzony obóz zahu­
czał burzą okrzyków :

— Nie pó>dziemy! Zdajcie sie na ła­
skę króla !

Jak potężna groźba z innych światów, 
wałiła^ się ta wrzawa, nadpływająca z cie­
m ności, zczeluści zakrytych, na możnowład-

wżyiem sig całkiem w stosunki, które do­
tychczas uważałem za trwałe, to też bolesne 
to dla mnie będzie wycofać się ze wszyst­
kich stosunków do w. c. mości i do ogólnej 
polityki cesarstwa niemieckiego i Prus. Ato­
li zbadawszy sumiennie najwyższe intencye 
waszej ces. mości, które musiałbym wyko­
nywać, pozostając nadal w służbie, nie mo­
gę uczynić nic innego, jak tylko prosić jak 
najuniżeniej w. ces. mość o uwolnienie mnie 
w łasce i z przepisaną prawem pensyą od 
urzędów kanclerza Ezeszy, prezydenta mi­
nistrów i pruskiego m inistra spraw zagra­
nicznych. Z wrażeń, jakie odm osłem w o- 
statnich tygodniach i po tern, co mi powie­
dzieli wczoraj szefowie cesarskiej kancelaryi 
wojskowej i cywilnej, mniemać mogę, że 
przedkładając niniejszą prośbę o dymisyę, 
uprzedzam tylko życzenie w. c. mości, że za­
tem na pewno mogę liczyć na łaskawe jej 
uwzględnienie.

„Byłbym już dawno przedtem podał 
sig do dymisyi, gdybym nie był odnosił te­
go wrażenia, że pożądaną rzeczą dla w. c. 
mości byłoby posługiwać się doświadcze­
niem i zdolnościami wiernego sługi jego 
przodków. Dziś mając pewność, że w. ces. 
mość moich usług więcej nie potrzebuje, 
mogę wycofać się z życia politycznego bez 
obawy, iż opinia publiczna potępi mnie za 
to i nazwie mój krok niewczesnym. von B is­
marck1' .

Ponieważ niektóre dzienniki objawiły 
podejrzenie co do autentyczności powyższego 
listu, więc dr. Busch protestuje przeciw 
temu i oświadcza, że ogłoszony przez niego 
dokument jest dokładną kopią rękopisu 
książęcego, zrobioną w* Friedrichsruhe. 
Gdy zaś pewna część dzienników występuje 
z zarzutem, jakoby obecna chwila nie była 
właściwą na ogłoszenie tego dokumentu, to 
p. Busch widzi sig zmuszonym wyrazić wą­
tpliwość, czy w sprawie tej kompetentne są 
do wydania sądu osoby, zdała od byłego 
kanclerza zostające, czy też on, który był 
jego powiernikiem i sekretarzem.

Local Anseiger ogłasza rozmowę ze 
znanym malarzem Lenbachem, który powró­
cił z Friedrichsruhe. Lenbach opowiada, że 
udał się tam dlatego, ażeby zobaczyć ks. Bis­
marcka po raz ostatni, na śmiertelnem łożu 
„Wrażenia, które odniosłem — mówi Len­
bach — nigdy nie zapomnę.... Bismarck le­
żał na łóżku w białej śmiertelnej koszuli 
z głową cokolwiek na bok pochyloną. Oczy 
zamknięte, jak gdyby w głębokim śn ie ; usta 
na pół otwarte, jakby lada chwila miał prze­
mówić. Zamęt w domu w chwili, gdy się 
tam zjawiłem, był nieopisany. Kobiety błą­
dziły po domu, płacząc. Mężczyźni byli bez­
radni, a nawet najenergiczniejszy z nich, 
hrabia Eantzau, wyglądał blady i przygnę­
biony. Z dworów książęcych coraz to nowe 
nadchodziły telegraficzne zapytania, kiedy 
można przybyć na pogrzeb; tymczasem nikt 
nie był w stanie dać odpowiedzi, ponieważ 
z jednej strony rozporządzenia testamentowe 
Bismarcka, z drugiej propozycya cesarza znaj­
dowały się z sobą w sprzeczności, a roz­
strzygnięcie jeszcze nie nastąpiło.

Na stołach, krzesłach, komodach, le­
żały setki listów i telegramów po większej 
części wcale nie otworzonych jeszcze.... 
Wieńce znajdowały się na podłodze i w ró­
żnych miejscach.“

Na zapytanie, dlaczego nie naszkicował 
wizerunku zmarłego, Lenbach odpowiedział,

ców saskich. Ich było kilkunastu, a dokoła 
nich szalały tysiące.

Nawet najodważniejsi załamali ręce.
Panowie świeccy opuścili miecze, pra­

łaci padli na kolana i modlili się głośno z 
płaczem i westchnieniami.

W tein skoczył Otton z Nordheimu na 
krzesło i podniósł miecz do góry.

— Wódz chce mówić ! — odezwali się 
najbliżsi.

Kiedy się dokoła namiotu uciszyło — 
zawołał wojewoda :

— Na rzeź was nie poprowadzimy! Wró­
cicie wszyscy do domu, do niewiast i dzieci!

Obietnica szanowanego powszechnie wo­
jewody podziałała uśmierzająco na wzburzo­
ne umysły. W pobliżu miejsca rady umilkły 
wrogie krzyki.

Ale tam, gdzie głos Ottona nie sięgał, 
wzmagał się łoskot z każdą chwilą. Już było 
słychać szczęk oręża, toczący się z szumem 
wezbranej fali morskiej ku środkowi obozu.

— Jutro po wschodzie słońca obwie­
szczą wam heroldowie postanowienie ksią­
żąt — mówił Otton. — A teraz rozejdźcie 
się w spokoju, abyśmy mogli błagać Boga 
bez przeszkody o radę zbawienną. Ufajcie 
wodzom ! A wy — zwrócił się do książąt — 
wnijdźcie w siebie i rozważcie w sumieniu 
ojców narodu odpowiedź króla. Zanim gwia­
zda dzienna ozłoci wschodni skraj nieba, 
zwołam was na radę ostatnią.

Słoniwszy się posłom Henryka, udał 
się z biskupem halbersztadzkim do namiotu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

że było to dlań niemoźebnem. „W izerunku 
zmarłego, którego się kochało, nie można 
rzucić na płótno od ręki. Zresztą dotąd nie 
malowałem jeszcze nigdy zmarłego. Co do 
Bismarcka, rzecz utrudniało to, że znałem 
go osobiście. Nie! nie mogłem odtworzyć je ­
go twarzy, gdy jego usta zamknęły się na 
zawsze.“

Iiamb. Corresp. opisuje miejsce, gdzie 
wystawione są zwłoki B ism arcka: Jest to 
pokój sypialDy, na parterze, zwrócony ku ogro­
dowi, Na posadce rozłożono czarny dywan. 
Obrazy pozostały na ścianach. Katafalk stoi 
nie na środku, lecz pod ścianą, tam, gdzie 
było łóżko. Trumna jest czarna dębowa po- 
liturowana, z posrebrzanemi ozdobami. Po 
czterech rogach stoją czarne kolumny z kan­
delabrami po 12 świec. W głowach ustawio­
no krzyż. Władze sanitarne zezwoliły na 
trzymanie trumny ze zwłokami przez sześć 
tygodni w mieszkaniu, do którego to czasu 
ma być gotowe mauzoleum.

Ezeźbiarz Begas chciał zdjąć maskę 
pośmiertną z oblicza zmarłego, lecz rodzina 
nie pozwoliła. W ogóle powszechne zdumie­
nie wywołuje to, że rodzina Bismarcka w 
sposób prawdziwie szorstki broniła wszyst­
kim przystępu do zwłok. Sekretarz stanu Po- 
sadowsky, który przybył w poniedziałek w 
imieniu rządu porozumieć się co do pogrze­
bu, musiał przez cały kwadrans stać w par­
ku zamkowym, zanim go wpuszczono. Nie 
wpuszczono zaś wcale deputacyi Izby panów, 
która przybyła złożyć wieniec u trumny 
zmarłego. Wieniec ten oddała deputacya 
straży zamkowej. Fotografię nieboszczyka 
zdjęto, ale otrzymają ją  tylko członkowie ro­
dziny, a klisze zostaną zniszczone.

Lekarz przyboczny Bismarcka dr. Schwe- 
ninger, oświadcza, że nie spodziewał się, 
iżby katastrofa mogła tak rychło nastąpić. 
Podobne bowiem napady astmatyczne jak w 
sobotę, miał Bismarck już sześć razy i za­
wsze przebył je szczęśliwie. Jako bezpośre­
dnią przyczynę śmierci przypuszcza on to, 
iż cząstka skrzepłych ciałek krwistych, które 
zatykały weny chorego, odłączyła się i z 
obiegiem krwi dostała się do płuc, wywołu­
jąc przekrwienie delikatnych pęcherzyków 
płucnych. Możliwem jest, że chory sam przy­
spieszył swój zgon przez to, że w piątek, 
czując znaczne polepszenie, wypił wina zna­
cznie więcej, niż dla tak chorego człowieka 
przystoi. W  sobotę rano jeszcze czytał ga­
zety i rozmawiał o polityce rossyjskiej i wy­
pił kilka szklanek wody z winem, prżyczem 
narzekał na to, że mało wina dodano do 
wody.

* **

Na dzisiaj przed południem zapowie­
dziano z rozporządzenia cesarskiego nabo­
żeństwo żałobne za Bismarcka w kościele, 
poświęconym pamięci cesarza Wilhelma 
w Berlinie. W uroczystości tej wezmą udział: 
oboje cesarstwo, książęta Ezeszy, posłowie i 
ambasadorzy obcych państw, członkowie mi­
nisterstwa i sekretarze stanu. Zaproszenia 
otrzymali rów nież: radcy związku Ezeszy, 
parlament, sejm i wszystkie urzędy pań­
stwowe.

Kolnische Ztg. donosi, że pamiętniki 
księcia Bismarcka nabyła firma wydawnicza 
„Union11 za cenę miliona marek. Bismarck 
pisał tę pamiętniki aż do ostatnich czasów. 
Ogłoszone one będą wkrótce.

Harnb. Nachrkhte,n ogłaszają podziękowa­
nie Herberta Bismarcka dla wszystkich, którzy z 
powodu zgonu jego ojca nadesłali kondolencye. 
Dodaje, że z powodu nadzwyczaj wielkiej 
liczby listów i telegramów niepodobieństwem 
mu jest odpowiedzieć na każdy z nich oso­
bno i prosi gazety niemieckie o ogłosze­
nie tego ogólnego podziękowania.

Dla charakterystyki księcia Bismarcka 
podajemy tu ustęp z mowy jego, wygłoszo­
nej przeciw Polakom, gdy poseł Kantak za­
protestował przeciw kompetencyi parlamen­
tu do obalania traktatów międzynarodowych 
i wcielania polskich niegdyś prowincyj do 
Związku północno niemieckiego. Mowa ta 
charakteryzuje dosadnie, w jaki sposób ks. 
Bismarck interpretował historyę, gdy mu to 
odpow iadało. Było to w r. 1867. Obradowa­
no wówczas nad granicami terytoryalnemi 
nowego Związku, do którego i Prusy wraz 
z prowincyami polskiemi przystąpić miały.

„Poprzedni mówca — wywodził książę 
Bismarck — wdając się w historyę, sam 
wyzwał mnie do rzucenia historycznego na 
przeszłość poglądu. Cheh więc zobaczyć, czy 
ze stauowiska historycznego miał słuszność 
występując w obronie interesów prowincyj 
t. z. polskich. Jakimże to sposobem powsta­
ła prowńncya Prus Zachodnich i rządy Za­
konu w Prusiech? Konrad, książę mazowie­
cki, chcąc zabezpieczyć się od napadu po­
gan pruskich, którzy Kujawy i Mazowsze 
pustoszyli, wezwał Niemców, rycerzy zakon­
nych i oddał im mały kawałek kraju wó­
wczas polskiego, zwany ziemią Dobrzyńską. 
Jednocześnie obiecał im, a leżało to już w 
naturze rzeczy, że mieli posiadać wszystko, 
co wykorczują, co na dzikiem plemieniu po­
gańskich Prusaków zdobędą. Tym sposobem

cały kraj na wschód od Wisły, stanowią l  
obecnie znaczną część Prus Z a c h o d n i e  

Wschodnich, stał się czysto niemiecki > 
skolonizowanym przez Niemców; do teg 
przybyła część z lewej strony Wisły, k 
Zakon na mocy prawowitych traktatów 11 (  
skał. Gdy bowiem po wygaśnięciu nie J» 
kiejś polskiej dynastyi, lecz książąt P0lB, 
skich, na Mestwinie II. w XIII. s*iU ’ 
dalsze Pomorze ze stolicą Gdańskiem pjj 1 
padło lennikowi margrabiemu brandenD 
skiemu, objął je w posiadanie margra ‘ 
Waldemar. Następcy, po przedwczesny® Lj 
go zgonie, nie mogąc wielu ziem utrzy® 
przy sobie, ustąpili te część kraju, dzisi 
szą Pomeranię, zwaną wtedy dalszemP0 
rzem, Zakonowi niemieckiemu. Później z 
była je  na Zakonie Polska siłą oręża, g^J 
państwo zakonne osłabione było Prz?z , ’ 0. 
ówczesna, jeżeli tak wolno powiedzieć, P 
stępowa partya pruska, że nadto ówczes 
miasta i stany połączyły się z nieprzyjaC 
lem kraju, t. j. z Polską.

„Wówczas to nadwątlenie sił 
przywiodło Niemców do przegranej 
nenbergiem, aż nareszcie po rozmai y 
układach między Gdańskiem i innemi i°^_ 
stami, oraz stanami Prus Zachodnich, s 
nęła ugoda pomiędzy niemi a Koroną B 
ską, na mocy której miały one pozosta  ̂
z nią w unii osobistej, na co później >° . 
ływały się często Prusy Zachodnie, _ r° ^ n 
bezskutecznie, jak obecnie deputowani P° 
Ugodę tę zatwierdził nareszcie traktat 
ruński w 1466 i tym sposobem weszła r  
ska prawem zdobyczy w posiadanie Pf;uS < 
chodnich; zaczęła też zaraz kraj polonizo 
i to i.ie przez oświatę, lecz ogniem, 111 
czem i gw ałtem ; Polska to stanowiła, wbr 
zawartym traktatom, urzędników polskiei 
Prusach Zachodnich, którzy bogacili się ta j 
wyzuwając częścią szlachtę miejscową z jgj 
dóbr, a częścią zmuszając ją, aby się V° 
nizowała. Tak właśnie ze starożytnej rodzi j 
niemieckiej Huttenów po przetłómaczenm n 
zwiska powstali Czapscy, z niemieckiego ^  
zwiska Bautenberg utworzyło s.ę nazwi» 
Kliński, a ze Steina — Kamiński.

„Mógłbym znacznie pomnożyć lisi# ta 
kich, którzy, mając w żyłach krew niejn 
cką, są obecnie najzawziętszymi 
Niemiec. Wojna pomiędzy Polską a . y ,  : 
cyą oczyściła ziemię z polskich naleciałoś ^ 
ale później uwolnionych ze służby P? 
żołnierzy znowu po wsiach niemieckich 
lonizowano. Od nich to pochodzą dzismj 
koloniści z okolic Malborga i Sztumu. l r , 
tensye polskie do Prus Zachodnich P ^ J  c, 
znaczyły, póki ich szlachta polska szab <b 
która je zdobyła, mogła bronić, ale gdy ra 
mię polskie omdlało, wyschły i pretensy 
wraz ze źródłem, z którego jedynie płjnę U 
Tak samo ma się z Księstwem Poznańskie m—

Z Anglii.

(Samorząd dla Irlandyi. — Kwestya chińska. ■" 
Oświadczenie Salisbury’ego i Curzona).

Prawdopodobnie już z początkiem P^T 
szłego roku wejdzie w życie bil o rarzą1nz 
lokabym  w Irlandyi, a w ten sposób za 
twioną zostanie jsdna z najbardziej Pie 
cych spraw w wewnętrznem życiu Ang • 
Wprawdzie myśl gladstonowskiego ^om 
rulu, dla Irlandyi upadła, to jednak, ck°e.1 
spaczona i ukrócona, znajdzie ona PeWl.g 
wyraz w przywróceniu na Zielonej w^ ? w_ 
stosunków uporządkowanych i sprawiedU 
szych w nadaniu pewnej autonomii- .j 
gmin uchwaliła już ten projekt autono . 
lokalnej dla Irlandyi, — a obecnie zajm J 
się nim Izba lordów, które zapewne °£ ^ 
niczy się do poczynienia tylko o iezjaczn^ aj 
poprawek, oceniając, że projekt wypfaC0 
gabinet unionistyczny.

Projekt ten wprowadza dwie 
cze zmiany w zarządzie administracyjny 
finansowym wyspy. Obecnie w każdem hra^  
stwie irlandzkiem sprawami miejscowemi 
rządza wydział miejscowy, składając 
z osób, corocznie mianowanych przez g' 0 
nego szeryfa z pośród obywateli m^ sc°.Ŵ vni 
płacących państwu największą w danL 
okręgu sumę podatków. Wydział ten rozk 
i ściąga ciężary miejscowe, pobierar e P 
ważnie od dzierżawców. Bardzo tylko m 0 
część tych ciężarów przypada nr własci ^  
ziemi. Hrabstwa w Irlandyi dzAlą się 0 
cnie na baronie, zarządzane przez rady, _  
żone z delegatów ludności miejscowej w P ^  
cencie bardzo ograniczonym, większość 
w radach składają sędziowie pokoju, 
wani przez rząd z pośród posiadaczy ", 
kszej własności ziemskiej lub ich Pe. j,! 
mocników. Tym sposobem przy 0 ,  yst- 
ustroju administracyjnym Irlandyi na w s z j ■ 
kich szczeblach drabiny administracji 
władza jednoczy się w rękach przeds 
cieli rządu lub przedstawicieli większej wła .  ̂
ści ziemskiej, a raczej w przeważnej w?£ , wCy 
wypadków ich pełnomocników. Dzl?r.za jf, 
gruntów z większej własności ziemskiej „ 0 
landyi dźwigają na sobie prawie całko



brzemię ciężarów miejscowych, ale nie mają 
Udziału ani w określaniu ich wysokości, ani 
w ich rozkładaniu na gminy pojedyncze. 
Otóż projekt nowej autonomii lokalnej zmie­
nia to wszystko gruntownie. Zamiast dzisiej­
szych wydziałów miejscowych, zarządzają­
cych sprawami administracyjno-ńnansowemi 
brabstw, urządzone będą rady hrabstw, któ­
rych członkowie mają być wybierani na trzy 
lata tak samo, jak wybierani są przez lud ir­
landzki posłowie do parlamentu angielskie­
go. Zamiast rad miejscowych, zarządzających 
sprawami miejscowemi baronij, utworzone 
będą powiatowe rady ziemiańskie, których 
członkowie wybierani będą tak samo jak do 
Wydziałów hrabstw. Osobisty więc skład in- 
stytucyj administracyjnych ma nadal być 
Zależnym od ludności, ponoszącej najwięcej 
Wydatków na utrzymanie zarządu miejsco­
wego. Rady hrabstw rozkładać będą ciężary 
podatkowe i asygnować z nich sumy do roz­
porządzenia zarządów powiatowych. Policya 
ma być wyłączona z pod atrybucyi instytu- 
cyj administracyjnych, natomiast rady zie­
miańskie zyskają znaczny wpływ na prze­
bieg spraw miejscowych.

Ponieważ szerokie rozmiary reform o- 
budziły w sferach interesowanych obawę. 
i‘by nowe instytucye administracyjne, w któ­
rych zasiędą teraz reprezentanci warstw do- 
tyczas upośledzonych, odpłacając pięknem za 
nadobne, nie zwaliły wszystkich bez wyjąt­
ku ciężarów podatkowych na właścicieli zie­
mi, z wyłączeniem od podatków dzierżaw­
ców, t. j. klasy ludzi, wyłącznie niemal do­
tychczas płacących podatki, przeto, aby oba­
wy usunąć, twórcy projektu reform irlandz­
kich użyli sposobu następującego: Rząd zo­
bowiąże się do wydawania rolnikom irlandz­
kim corocznych zapomóg w rozmiarze, doró- 
wnywąjącyin połowie sumy ciężarów podat­
kowych rolnych, z warunkiem jednak, aby 
Wszystkie podatki Irlandyi na cele zarządu 
miejscowego (nie ogółno-państwowego) pła­
cone były wyłącznie przez dzierżawców grun- 
tów. Państwo więc weźmie na siebie poło­
wę ciężarów podatkowych, jednocześnie je ­
dnak podwyższenie stopy podatkowej różni­
cę tę w części wyrówna ; ponieważ jednak 
1'odatki płacone są tylko od pewnego ąuan- 

dzierżawionej ziemi, przeto najuboższa 
część ludności irlandzkiej, korzystając z za­
pomóg rządowych, jednocześnie ciężarów 
zwiększonych ponosić nie będzie. Większa 
własność za zdjęcie z niej ciężarów opłat 
miejscowych obowiązana będzie do zniżenia 
tenuty dzierżawnej, co także ludności naju­
boższej wyjdzie na dobre.

Głównym przedmiotem z zakresu poli­
tyki zagranicznej, który opinię publiczną za­
prząta w Anglii, jest obecnie sprawa chiń­
ska i rywalizacya co do Chin z Rossyą. — 
Z depesz już wiadomo, że w obu Izbach an­
gielskiego parlamentu rozwinęła się na 
poniedziałkowcm posiedzeniu obszerna dy- 
skusya nad kwestyą chińską. W Izbie lor­
dów złożył margrabia Salisbury ważne o- 
świadczenia w sprawie budowy dróg kolejo­
wych w Chinach. Angielski poseł w Pel i- 
hie mr. Macdonald — zaznaczył premier — 
z upoważnienia gabinetu uwiadomił rząd 
chiński, że Anglia popierać go będzie w opo- 
rze przeciw każdemu mocarstwu, które chcia­
łoby wywierać czynny nacisk na tej podsta­
wie, iż Chiny angielskim poddanym udzieli­
ły koncesyj na budowę dróg żelaznych lub 
innych zakładów publicznych. Lord Salisbu- 
ry podniósł, że jest to chorobliwym obja­
wem po za wszystkiemi przedsiębiorstwami 
w Chinach wietrzyć Rossyę. Mylnem jest 
mniemanie, jakoby kolej Pekin Hankau znaj­
dowała się w rękach R ossyi; fałszywym jest 
również pogląd, jakoby posiadanie koncesyi 
kolejowej dawało jakiemukolwiek krajowi po­
lityczną władzę. Przeciw wszelkiemu rzeczy­
wistemu naruszeniu traktatu, zawartego w 
^ien-tsin wystąpiłaby Anglia z całą siłą. 
trelem, do którego dąży Anglia, jest utrzy­
manie tego układu w nienaruszonej mocy.

W Izbie gmin poruszył sekretarz par­
lamentu Curzon najpierw kwestyę Filipinów, 
81 następnie omawiał również kwestyę chiń­
ską. Curzon oznajmił, że angielski poseł w 
Pekinie Macdonald otrzymał polecenie zażą- 
dać, aby w każdej koncesyi, udzielonej przez 
rząd chiński, była klauzula, iż w sprawach 
handlowych wszystkie państwa będą na ró- 
Wni traktowane. Dnia 22 lipca otrzymał nad- 
1° Macdonald telegraficzną wskazówkę, któ­
rej treść, zgodną z wyżej podanem oświad- 
Czeniem premiera Salisburyego, przyjęła Izba 
Wśród oklasków do wiadomości. Macdonald 
Uniósł telegraficznie, że nie ma żadnej in- 
tormacyi, z którejby wynikało, jakoby bel­
gijski syndykat dla budowy kolei Pekin- 
ktankau odstąpił swoje prawa rossyjsko-cbiń- 
®kiemu bankowi. Na zakończenie oznajmił 
W zon, że rossyjskie władze rozwinęły na 
krecie żywą działalność, szczególniej w kie- 
rhnku hum anitarnym .

„Gazeta Lwowska" z dnia 5

K R O I I K A

Lwów, 4 sierpnia.

i 3 1'hiłl-&n ju b ile u szo w y .

4 Sierpnia:
Rok 1854. Obywatele miasta Krakowa 

tworzą z dobrowolnych składek fundację na 
uwiecznienie pamiątki szczęśliwego ocalenia Najj. 
Pana od zamachu i powrotu Monarchy do zdro­
wia. Celem fundacyi jest bezpłatne pomieszczenie 
chorych w szpitalach krakowskich.

Rok 1890. Najj. Pan otwiera uroczyście 
styryjską wystawę krajową w Gracu, poczem 
zwiedza ją szczegółowo. Następnie przyjmuje 
Monarcha liczne deputacye, ogląda w kościele 
Braci Miłosierdzia pomnik poległych wojowni­
ków i powraca tegoż samego dnia do Wiednia.

Rok 1896. Prezydent Ministrów Kazimierz 
hr. Badeni przybywa z Veldes do Lubiany. Ulice, 
przez które przejeżdżał hr. Badeni, były wspa­
niale przystrojone a publiczność witała go wszę­
dzie serdecznie. Burmistrz Lubiany wyraził po­
dziękowanie Rządowi za pomoc, udzieloną kra­
jowi po katastiofie trzęsienia ziemi i zakończył 
swą mowę w języku polskim. Pan Prezydent 
Ministrów odpowiedział po niemiecku i słowei- 
sku. Wieczorem urządzono wspaniały korowod 
i serenadę.

Rok 1897. Najd. Cesarzewiczowa-Wdowa 
Stefania powraca z wycieczki nad jezioro Ładoga 
do Petersburga.

— JE . P. Namiestnik Leon hr. Pi- 
niński, wyjechał w dniu wczorajszym z Wiednia 
do Toblach w Tyrolu, gdzie zamierza czas pe­
wien zabawić.

— Stan zdrowia JBm. ks. Kardynała 
Sembratowicza, nie pozostawia już żadnej nadziei 
utrzymania dostojnego Pacyenta przez czas dłuż­
szy przy życiu. Według orzeczenia lekarskiego, 
już wczoraj wieczorem rozpoczęła się agonia, 
która zwolna leez nieuchronnie postępuje na­
przód, każąc się obawiać, że katastrofa może 
nastąpić każdej chwili. Jego Eminencya utracił 
przytomność, a choć zdawał się odzyskiwać ją 
chwilami, utracona władza mówienia nawet 
chwilowo nie powróciła. Przy łożu ks. Kardynała 
czuwają: mitrat ks. Bielecki, kanonicy księża- 
Turkiewicz, Wasilewski i Czapelski, oraz lekarz 
dr. Rencki i kapelan ks. Demczuk.

— JE. Marszałek krajowy Stanisław 
hr. Badeni, oraz komendant korpusu i komen­
derujący generał we Lwowie, JE. generał-po­
rucznik Fiedler, złożyli wczoraj wizyty ks. 
Arcybiskupowi Issakowiczowi, aby wyrazić mu 
swe życzenia z okazyi 50 -letniego jubileuszu 
kapłaństwa.

— Ku czci JE . ks. Arcybiskupa 
Issakowicza, obchodzącego w dniu 6 b. m.
50 rocznicę kapłaństwa, odbyła się w Lyścu 
bardzo piękna uroczystość. Salwy moździerżowe 
połączone z dźwiękami muzyki straży ogniowej 
z Bohorodczan, zbudziły mieszkańców miasta, 
przystrojonego już w wigilię dnia tego chorą­
gwiami. Cała ludność miasta udała się na na­
bożeństwo w kościele parafialnym, podczas któ­
rego kazanie wygłosił ks. przeor' 00. Domini­
kanów z Bohorodczan. W serdecznych słowach 
przedstawił kaznodzieja wielkie zalety serca i 
umysłu ks. Arcybiskupa. Następnie ks. przeor 
poświęcił tablicę pamiątkową, sprawioną kosztem 
gminy.

Po nabożeństwie było śniadanie u pro­
boszcza ks. kan. Szczepańskiego, który był ini- 
cyatorem całej uroczystości. Między uczestnikami 
był prezes Rady powiatowej p. Szeliński, wice­
prezes ks. dziekan Paczowski, gr. kat. proboszcz 
z Łyśca ks. Komorzyński. włościanin b. poseł 
Barabasz i w. i. Toast na powodzenie jubilata 
wzniósł ks. Szczepański. Po śniadaniu udali się 
goście do Ochronki, pomieszczonej w rodzinnym 
domku ks. Arcybiskupa Isabowicza, a przyozdo­
bionej widniejącym z daleka napisem: „Niech 
żyje Najprzewielebniejszy nasz Arcypasterz! “ 
Tutaj dauo ucztę dla 60 biednych mieszczan.

O godzinie 3 popołudniu nastąpiło przy­
jęcie dla straży ochotniczej bohorodczańskiej, 
którą podejmowała gmina, z burmistrzem p. Ma- 
rzewskim na czele.

Uczestnicy obchodu udali się następnie na 
festyn ludowy, a wieczorem zajaśniało rzęsistą 
iluminacyą całe miasteczko, poczem korowód z 
pochodniami zakończył ten dzień uroczysty.

Wydział krajowy wystosował do JE. Ju­
bilata następujący adres:

„Nadeszła półwiekowa rocznica od chwili, 
kiedy po złożeniu ślubów kapłańskich oddałeś 
się Ekscelencjo służbie Bożej. W tym dniu uro­
czystym nie może braknąć naszych życzeń. Skła­
damy je Waszej Ekscelencyi nie tylko w imieniu 
własnem, ale eo więcej imieniem kraju, bo służba 
Waszej Ekscelencyi i zasługi koło Kościoła scho-

sierpnia 1898.

dzą się ze służbą i zasługami dla kraju, którego 1 
życia tętno znasz, którego zdrowe pragnienia i I 
nadzieje nigdy Ci nie są obcemi. Więc czcią i 
uczuciem wdzięczności przejęci, życzymy całem 
sercem, byś możny w łaski i błogosławieństwo 
jubileuszowe, długie lala sprawował obowiązki 
pasterskie dalej w rzędzie_ naszych książąt Ko­
ścioła, na straży najświętszych dóbr narodowych".

— C. k . A dm inistraeya podatków
we Lwowie wzywa właścicieli demów i wszel­
kich realności, położonych we Lwowie a poda­
tkowi czynszowemu podlegających, do przedłoże­
nia lasyi czynszowych wraz z opisaniami topo- 
grafieznemi najdalej do końca sierpnia b. r. a 
to celem wymiaru podatku czynszowego na lata 
1899/1900.

Druki potrzebne ao sporządzenia fasyj 
czynszowych i opisania topograficznego wyda bez­
płatnie protokół podawczy c. k. Administracyi 
podatków we Lwowie (plac cłowy 1. 1 I. pią- 
tro), gdzie także sporządzane fasye czynszowe 
oddawać należy.

Ponieważ według ustawy z dnia 12 lipca
1896 wymiar podatku czynszowego uskutecznio­
ny ma być na okres dwuletni t. j. na rok 1899 
i 1900, przeto za podstawę do wymiaru poda­
tku czynszowego służyć ma pobrany lub umó­
wiony czynsz najmu z domów mieszkalnych, 
oraz wszelkich budynków, lokalności i placów 
czynsz najmu przynoszących, za cały rok wzglę­
dnie zrównoważone wartości czynszowe z lat
1897 i 1898, bez względu na opróżnienia pomie- 
szkań i bez względu na to, czy podatek płacony jest 
wyłącznie tylko za samo pomieszkanie, lub też 
obok pomieszkania także i za inne świadczenia 
ze strony właściciela domu, jak n. p. oświetle­
nie i czyszczenie korytarzy, schodów, wyłożenie 
ich chodnikami, oddanie do użytku lokatorom 
urządzeń sklepowych, wodociągu, mebli, ogro­
du i t. d.

We wszystkich tych wypadkach podać wi­
nien właściciel domu bezwarunkowo cały umó­
wiony czynsz najmu, zaznaczając wyraźnie, ile 
z tego czynszu liczy sobie za samo pomieszka­
nie, a ile za wspomniane wyżej świadczenia lub 
dodatki. Tak samo postąpić należy i w tym wy­
padku, jeżeli lokator opłaca czynsz najmu łącz­
nie z groszem czynszowym.

Kwota płaconego czynszu najmu w rocznej 
wysokości ma być przez czynszownika słowami 
napisaną i własnoręcznym podpisem stwierdzo­
na. Wolno jednak w tym wypadku, jeżeli w dru­
gim roku czynszowym w porównaniu do roku 
pierwszego nie nastąpiła żadna zmiana co do 
wysokości czynszu najmu — podać we fasyi 
czynsze najmu tylko z jednego roku; w takim 
razie jednak należy fasyę czynszową zaopatrzyć 
klauzulą, podpisaną przez właściciela domu lub 
tegoż pełnomocnika, iż fasya przy niezmienio­
nych stosunkach najmu dotyczy obu lat czynszo­
wych. Natomiast należy także i w tym wypadku 
ewentualne zmiany, zaszłe co do osoby najmo- 
bierców uwidocznić w odpowiedniej rubryce fasyi.

W każdej fasyi podać nadto należy, oprócz 
imienia i nazwiska, także zatrudnienie wzglę­
dnie charakter służbowy każdego lokatora. Co 
do budynków lub lokalności nowowybudowa- 
nych, względnie dobudowanych lub przebudowa­
nych, przedkładać należy fasye czynszowe w 
dniach 14 po wynajęciu lub zamieszkaniu, 
względnie rozpoczęciu używania przez właści­
ciela a to pod rygorem kary za zatajenie czynszu.

Za podstawę wymiaru co do takich nowo­
powstałych budynków lub lokalności służyć bę­
dzie na czas od dnia ich wynajęcia względnie 
rozpoczęcia używania przez właściciela, aż do 
najbliższego dwuletniego okresu podatkowego — 
czynsz najmu na ten czas umówiony względnie 
zrównoważony. Zmiany w dochodzie czynszowym 
(podwyższenie lub znizenie czynszu), zaszłe 
w ciągu dwuletniego okresu podatkowego, nie 
będą wywierać żadnego wpływu na wymiar po­
datku za ten okres podatkowy uskuteczniony, 
i uwzględnione będą dopiero przy wymiarze na 
najbliższy okres podatkowy.

C. k. Administraeya podatków zwraca 
uwagę, że fasye czynszowe będą sprawdzane 
z całą ścisłością i w razie ujemnych dostrzeżeń 
zastosowane zostaną tak przeciw właścicielom 
domów, jak i przeciw czynszownikom, podpisu­
jącym nierzetelne fasye czynszowe, postanowie­
nia karne.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 26, wydany dnia 8 sierp­
nia b. r., zawiera: Ustawę z dnia 17 czerwca
1898 (nr. 54 Dz. u. kr. z r. 1898), zmienia­
jącą artykuł 40 ustawy z dnia 1 stycznia 1889 
„O stosunkach prawnych stanu nauczycielskiego 
w publicznych szKołach ludowych" (Dz. u. kr. 
z dnia 17 stycznia 1889, Cz. III, nr. 16); 
Wiadomości osobiste; Organizacya szkół; Książki 
szkolne i przybory naukowe; Budowa szkół; 
Wiadomości statystyczne; Konkursa; Ogłoszenie 
licytacyi; Ogłoszenia.

— Konkurs. Magistrat m. Lwowa ogła­
sza konkurs na sześć bezpłatnych miejsc nauki 
muzyki w galicyjskiem konserwatoryum muzy- 
cznem, których nadanie przysłużą reprezentacyi 
miejkiej. Do uzyskania bezpłatnego miejsca nau­
ki muzyki w galicyjskiem konserwatoryum mu- 
zycznem wymagane są następujące warunki: a) 
przynależność do gminy m. Lwowa ; b) wzglę­
dne ubóstwo, t. j. niemożność uiszczenia opłat

w konserwatoryum ; c) wiek od 14 do 20 lat 
włącznie; d) znajomość początkowych wiadomo­
ści nauki muzyki, lub taleut do muzyki.

Chcący się ubiegać o jedno z tych miejsc, 
mają wnieść podania swe należycie udokumen­
towane do magistratu m. Lwowa najpóźniej do 
20 sierpnia 1898.

— Wycieczka tlo Tuchli. W nie­
dzielę 21 b. m. odbędzie się wycieczka do Ju­
bileuszowej kolejowej kolonii wakacyjnej w Tu­
chli za Hrebenowem.

Bilet uczestnictwa w wycieczce wraz z 
prawem wolnego przejazdu pociągiem spacero­
wym ze Lwowa do Tuchli i napowrót wynosi 
tylko 1 zł.

Bilety familijne dla 5 osób kosztować bę­
dą 3 zł. Czysty dochód przeznaczony na cele 
kolonii wakacyjnej.

— Zarząd „L u tn i44 zaprasza człon­
ków chóru mieszanego do wzięcia udziału w od­
śpiewaniu Mszy św. w Katedrze ormiańskiej w 
sobotę dnia 6 sierpnia b. r. o godzinie 9 rano 
podczas jubileuszowej uroczystości Najprzew. 
Arcypasterza ks. Isakowicza, — jak niemniej 
na próbę, która się w tym celu odbędzie w pią­
tek dnia 5 sierpnia o godzinie 7 1/, wieczorem 
w lokalu „Lutni".

— Śluby. Dnia 2 b. m. odbył się ślub 
panny Heleny Dżułyńskiej z p. Eugeniuszem 
Dworskim, asystentem rachunkowym c. k. Na­
miestnictwa, w kościele parafialnym św. Mikołaja 
we Lwowie.

Ślub p. Maryana Eugeniusza Szweda z 
panną Rafaelą Wilhelminą, córką pp. Edwardów 
Machanów, odbył się dnia 30 z. m. w kościele 
parafialnym św. Anny we Lwowie.

t  Zm arli w ostatnich dniach: W Warsza­
wie, ks. Jan Dębicki, kapłan wielkich cnót i 
prawdziwego namaszczenia. Urodzony w r. 1845 
w Smardzewie pod Zgierzem, ś. p. ks. Dębicki 
po ukończeniu seminaryum lubelskiego począt­
kowo pełnił obowiązki duszpasterskie w tamtej 
dyecezyi, zkąd przeniósłszy się do Warszawy, 
zajmował stanowisko wikaryusza przy parafii 
św. Aleksandra, a następnie probostwo w Tar- 
chominie. Od 6 lat złożony ciężką niemocą, zgasł 
na ręaach brata, ks. Wł. M Dębickiego, zna­
nego profesora i autora cennych studyów.

W Chicago, Czesław Krzyżanowski, ma­
gister farmaeyi, w 28 roku życia. Zmarły był 
synem ś. p. Ludwika, radcy sądu krajowego 
wyższego w Krakowie, i Stefanii z Kadorów.

W Kobierzynie, Jadwiga z Rudzkich Rice, 
żona właściciela dóbr, w 32 roku życia.

W Berlinie, Teofil Kosiński, b. nauczyciel 
w Szkole realnej w Warszawie. Zmarły prze­
bywał od kilku lat w Berlinie, w domu syna, 
znanego z wynalazków hygienicznych inżyniera, 
otaczany czcią przez wszystkich, którzy mieli 
sposobność poznać zacnego starca. Zmarł w 87 
roku życia. Pogrzeb był czysto polski: śpiewano 
polskie modlitwy nad ciałem, polska była prze­
mowa i pieśń polska.

W Moskwie, Paweł Schlotzer, profesor 
instytutu warszawskiego, następnie prowadzący 
wyższą klasę fortepianową w konserwatoryum 
moskiewskiem. Zmarły wykształcił dwa pokole­
nia artystów i pedagogów; metoda jego celowała 
nie tylko w baczeniu na dokładność techniki, 
ale i na smak estetyczny. Zmarły był cenionym 
wirtuozem, zwłaszcza w latach 1872—1875.

=  Dzieciobójstwo. W sieniach real­
ności pod 1. 11 przy ulicy Źródlanej pod ścia­
ną za bramą znaleziono dnia wczorajszego około 
godziny 10 wieczorem podrzucone zupełnie na­
gie zwłoki dziecięcia płci żeńskiej, silnie zbu­
dowanego, które mogło liczyć około 4 tygodnie. 
Zawezwany lekarz miejski rzekł, że znaki ze­
wnętrzne, na trupie dziecka widoczne dowodzą, 
że dziecko to zmarło najdalej przed 6 godzina­
mi śmiercią gwałtowną, a ponieważ na miejscu, 
gdzie zwłoki znaleziono, nie odkryto żadnych 
śladów krwi, przeto wnosić należy, że dziecko 
już pozbawione życia zostało w tern miejscu 
podrzucone. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
miejskiej, celem przeprowadzenia obdukcyi są­
dowej — a za wyrodną matką zarządzono po­
szukiwania.

— Wegetaeya adenoidowa w jam ie 
nosowej u dzieci i młodzieży szkolnej.
Jak częste są wypadki, że małe dzieci wśród 
nocy budzą się wśród objawów strachu, są nie­
przytomne, krzyczą i napawają niepokojem ro­
dziców i rodzinę! Objawy te bywają czasem 
istotnie zastraszające. Zwykle przypisują te strachy 
nocne u dzieci nerwowości i anormalnemu sta­
nowi psychicznemu. A jednak przyczyna bywa 
bardzo często zupełnie inna, a mianowicie jest nią 
zupełne zatkanie jamy nosowej, na której błonie 
śluzowej w głębi rozwijają się mikroorganizmy 
w takiej ilości, że powstała ztąd nabrzmiałość 
zatyka zupełnie przewód nosowy do jamy ustnej 
i uniemożliwia oddychanie przez nos. Te nowo­
twory w jamie nosowej, nazywają wegetaeyą 
adenoidową, a samo cierpienie hyperplazyą mi- 
gdałków przewodu nosowo-oddechowego. Stan 
ten nieprawidłowy przewodu nosowego, wywo­
łuje wiele jeszcze innych skutków bardzo zgub­
nych, zwłaszcza w wieku szkoinym, jak n. p. 
przytępiony słuch, tępotę umysłową i t. d. By­
łoby też rzeczą bardzo pożądaną, ażeby rodzice 
baczniej czuwali nad stanem jamy nosowej u 
dzieci i u młodzieży szkolnej i udawali się co- 
rychlej do lekarzy chorób nosowych i usznych,
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celem usunięcia przyczyny złego. Przepalanie 
jamy nosowej i zniszczenie w ten sposób tej 
wegetacyi adenoidowej oddziaływa zbawiennie, 
poprawia oddychanie a właściwie powraca jej 
prawidłowość, usuwa wraz z innymi zabiegami 
lekarskimi przytępienie słuchu — w ogóle po­
prawia stan chorego dziecka. Lecz nie należy 
zwlekać z taJrą sprawą, aby kuracya nie była 
utrudniona przez zagnieżdżenie się choroby.

O tym przedmiocie ogłosił niedawno spe 
cyalista otolog dr. Laaser z Prus Wschodnich 
rozprawę, która zasługuje na uwagę rodziców i 
władz szkolnych. Oto kilka ciekawych szczegółów 
z tej rozprawki:

Ody wejdziemy do szkoły w godzinach 
rannych — spostrzeżemy tam garstkę dzieci, 
które siedzą zaspane, nie uważają * bywają często 
karane za nieuwagę i lenistwo umysłowe. Gdy 
bliżej dzieciom przypatrzymy się, zobaczymy, że 
zupełnie inna tego przyczyna. Oto wymowa ich 
niewyraźna, nosowa, usta zawsze otwarte. Za­
pytane o to dziecko, powie, że musi otwierać 
usta, aby módz oddychać, a od rodziców dowie­
dzielibyśmy się, że w nocy chrapią straszliwie, 
zrywają się, jakby się dusiły i t. d. ZDadane przez 
lekarza dziecko, okaże się nawieózonem wapo- 
mnianem powyżej cierpieniem, a mianowicie we- 
getacyą adenoidową w jamie nosowej.

A teraz obaczmy, jakie są następstwa tego 
niepokaźnego i na pozór nic nieznaczącego za­
tkania nosa.

Najpierw oddychanie przez nos jest zupeł­
nie niemożliwe, dziecko chodzi i spi z otwarte- 
mi ustami, w nocy chrapie i zrywa się, a śluz, 
wydzielający się obficie w jamie nosowej, spły­
wa do ust i przełyku i sprawia objawy dusze­
nia się.

Złe oddychanie wpływa na mózg, który 
nie odświeża się należycie, dziecko czuje ciężkość 
i ból głowy (głowa zawsze zajęta), jest znużone, 
ospałe, a w następstwie nieuważne i niezdolne 
do pracy umysłowej.

W dalszem następstwie rozwój fizyczny jest 
u takich dzieci upośledzony, a nawet budowa 
czaszki ulega wskutek wegetacyi adenoi dowych 
pewnym zmianom. Smak bywa także upośledzony, 
a w następstwie i apetyt słabszy.

Jeszcze innem następstwem bardzo powa- 
żnem jest upośledzenie słuchu. Szum w uszach, 
katar jamy usznej a często owrzodzenie błony 
bębenkowej, połączone z boleśnemi cierpieniami, 
wydarzają się u takich dzieci również bardzo 
często. Są poważne wskazówki, że zupełna głu­
chota ma czasem również w owej wegetacyi ade­
noidowej swą przyczynę.

Utrudnione i złe oddychanie wpływa zgu­
bnie na płuca, które łatwiej ulegają gruźlicy, 
podobnie jak krtań.

Tych kilka szczegółów powinno wystar­
czyć, aby ostrzedz rodziców i wychowawców. 
Dla tego nie należy zwlekać z podobnem cier­
pieniem, lecz spieszyć do lekarza-specyalisty.

Byłoby również pożądanem, aby wizytacya 
lekarska szkół odnosiła się nie tylko do ócz, 
lecz także do jamy nosowej. Dzieci i wegetacyą 
adenoidową w nosie, powinny być poddane opiece 
lekarskiej. M. B .

— Dziwne koleje losu. Dziwne by­
wają koleje ludzi. P. Aleksander Jawornicki, 
były redaktor Gazety Kaliskiej, wyjechawszy do 
Ameryki, założył w Chicago aptekę. Ponieważ 
aptekarstwo nie zgadzało się z jego usposobie­
niem, p. Jawornicki rozpoczął studya medycyny 
i zdawszy egzamin został lekarzem w Bey City, 
w stanie Michigan, i jak sam pisze w liście do 
jednego ze znajomych — aby „uprzystępnić so­
bie klijentelę amerykańską, oraz ulegając okoli­
cznościom, zmuszony był (?!) przybrać nazwisko, 
brzmiące po amerykańsku". Donosi o tern Ga­
zeta Kaliska.

— Najbogatszą kobietą na świecie, 
której majątek cenią na 800 milionów koron, 
ma być chileńska senora, Izydora Cousino. Oj­
czyzną jej jest San Jago w Chili, a kolosalny 
swój majątek zawdzięcza ona połączeniu się 
dwóch najbogatszych starochilijskich rodzin, któ­
rych jedynymi reprezentantami byli: Izydora i 
jej zmarły małżonek. Nazwisko wymiera wraz 
z wdową, jest ona bowiem matką dwóch mało­
letnich córek. Senora Cousino, niegdyś osoba 
niezwykłej piękności, umie nie tylko w towa­
rzystwie berło pierwszeństwa dzierżyć, lecz po­
siada kupieckie uzdolnienie, odpowiednie do wiel­
kiego majątku i choć wydaje pieniądze jak księ­
żniczka z bajki, umie jednak swych skarbów 
strzedz i powiększać je. Dobra jej składają się 
z kopalń srebra, miedzi i węgla, oprócz tego 
posiada ona niezliczone stada bydła, rozległe 
obszary roli i winnic w San Jago i Yalparai- 
so, koleje żelazne i całą flotę parowców. Opo­
wiadają, że same kopalnie węgla przynoszą 
jej przeszło 800.000 koron miesięcznego do­
chodu.

MM I r a M y s t y c m
Uroczystość Mickiewiczowska w 

Charkowie. Z Charkowa donoszą, że wybrano 
tam komitet polski, który zajmie się ułożeniem 
programu uroczystości dla uczczenia setnej ro­
cznicy urodzin wieszcza Mickiewicza.

Przekłady Sienkiewicza. R yżkij Wie- 
stnik zamieścił w feljetonie nr. 156 z dnia 29 
lipca przekład noweli Henryka Sienkiewicza 
„Sąd Zeusa."

Niemiecka Lodzer Zeitung rozpoczęła w 
numerze onegdajszym przekład noweli Henryka 
Sienkiewicza p. t. „Lux in tenebris lucet."

R epertuar tea tru  letniego lwowskiego. 
Dziś, we czwartek „Cyrkowcy", komedya 

w 8 aktach Schonthana.
W  sobotę „Małka Schwarzenkopf".

(„Durch Bosnien und die Hercegowina Kreuz 
und Quer“ , Wanderungen von Heinrich Brenner. 
Berlin 1897. — Drugie pomnożone i uzupeł­
nione wydanie z 54 ilustracyami dużemi oraz 
800 ilustracyami w tekście, z mapą Bośnii 
i kartą połączeń kolejowych Bośnii z Europą.

Str. 566).

I.
Szybki, potężny rozwój Bośnii i Her­

cegowiny od czasu okupacji tych krajów przez 
A ustro-W ęgry, wywołał w Europie podziw 
ogólny a gorące uznanie dla austro - węgier­
skiej Administracyi i dla naczelnego kiero­
wnika zarządu krajów okupowanych, Mini­
stra Kailaya. Zaniedbane tak bardzo w epoce 
panowania tureckiego prowineye zakwitły 
teraz w całej pełni — dobrobyt i oświata 
mieszkańców podnoszą się z roku na rok, 
powstają nowe koleje, nowe zakłady prze­
mysłowe i fabryki, handel ożywa się, przy­
rodzone bogactwa ziemi doznają należytego 
uwzględnienia, ludność sie zwiększa, wszyst­
kie jej potrzeby moralne i materyalne znaj­
dują zaspokojenie a do niedawna pół dziki, 
zawsze zaś tak uroczy kraj, coraz bardziej 
usiłuje dorównać reszcie Europy na polu 
postępu, i wyrobami swymi zwraca coraz 
częściej jej uwagę na siebie. Ludność obu 
krajów, która w chwili okupacyi (r. 1879) 
wynosiła 1,886.091, według spisu z r. 1895 
liczyła już przed trzema laty o ćwierć mi­
liona więcej. Z całej przestrzeni Bośnii i Her­
cegowiny (5,102.700 hektarów) przypadało 
w chwili okupacyi na rolę uprawną łącznie 
z pastwiskami 1,811.800 hektarów, na lasy 
2,727 200 hektarów ; obecnie natomiast rola 
uprawna zwiększyła się o 525.000 hektarów 
i wynosi 2,885,894 hektarów, lasy zaś 
2,681.910 hektarów. Wymowne to cyfry.

Ażeby jednak można było poznać cały 
ogrom reformatorskiej działalności austro- 
węgierskiej Administracyi w krajach okupo­
wanych i ocenić z jak wielkim nakładem 
pracy, z j.^ką rozwagą, z jak szerokim pla­
nem, z jaką umiejętnością zastosowania re­
form do starych zwyczajów krajowych i tra- 
dycyj, z jaką truskliwością o uszanowanie 
właściwości wyznaniowych i narodowych 
miejscowej ludności, przystępowano do dzia­
łalności tej i ją przeprowadzono, oraz wiele 
w tym kierunku istotnie osiągnięto, trzeba- 
by było ^raje te znać z czasów dawniej­
szych a dzisiaj przejść je znowu krok za 
kroki sm. Podróż taka po uroczej Bośnii u- 
śmiechałaby się niezawodnie każdemu tury- 
s'cie, który nie lubi chodzić wyłącznie tylko 
po utartych ścieżkach, a cuda przyrody wy­
nagrodziłyby mu wówczas stokrotnie możli­
we niewygody, chociaż dzisiaj wszędzie już 
w Bośnii przybysz znajdzie wygodny, często 
nawet wykwintny nocleg i pożywienie. Dla 
większości jednak tych, którzy pragnęliby 
poznać najbardziej dziś kwitnący z krajów 
bałkańskich, rolę przewodnika i informato-a 
spełnić może wybornie nawet bez potrzeby 
osobistego odbywania podróży, dzieło Hen­
ryka Brennera „Przez Bośnię i Hercegowi­
nę". Autor jpgo znał Bośnię i Hercegowinę 
jeszcze za czasów tureckich, —- następnie 
zaś zwiedzał ją  wielokrotnie, zna każdy jej 
kącik, na cały rozwój jej patrzył się z bli­
ska i jak mało kto umie ocenić miarę i do­
niosłość postępu, — a przytem — jest po- 
prostu w Bośnii zakochany i swe zachwyty, 
swe uznanie umie przelać w czytelnika. 
Cóż dopiero zapewne w widza! Dzieło zaś 
jego bardzo szczegółowe, wyczerpujące i 
obszerne, napisane jest niezwykle barwnie; 
autor unika o ile możności suchych trakta­
tów i cyfr, a natomiast prowadzi czytelnika 
z miejsca na miejsce, pokazuje mu ich pię­
kności, opowiada o dawnych ludziach, o le­
gendach i podaniach, o zwyczajach dawniej­
szej i dzisiejszej ludności, a przytem niezna­
cznie roztacza obraz reformy ekonomicznej, 
społecznej i kulturnej k ra ju ; w ten sposób 
zaś nie nużąc — uczy. Wykład i opowiada­
nie p. Brennera ilustrowane są kilkuset wy- 
bornemi rycinami i fotografiami z natury, 
oraz typami ludności. — To też przy książ­
ce tej warto się chwilę dłużej zatrzymać.

Jedną z najciekawszych stron życia 
społecznego w Bośnii są stosunki rolne,

oparte na systemie dzierżawnym, czynszo­
wym. — Za czasów tureckich bywały one 
nieraz powodem rozruchów i buntów ; dzi­
siaj, chociaż utrzymano jeszcze w mocy pia- 
wo z czasów tureckich, regulujące własność 
ziemską ije j używanie, to przecież postanowie­
nia tego prawa złagodzono przez sposób wyko­
nywania go, nad czem czuwają pilnie wła­
dze, chroniąc ludność rolną przed naduży­
ciami ze strony właścicieli ziemskich t. j. 
agów i begów. W edług tego prawa, które 
źródło swe ma we właściwej w ogóle mu­
zułmanom niechęci do trudnienia się pvacą 
na roli, gdyż dawniej prawie wyłącznie mu­
zułmanie tylko bywali właścicielami gruntów; 
grunta są wprawdzie własnością właściciela, u- 
żywanie jednak ich oddane jest osiadłym na 
nich kmieciom (km et— po bośniacku) i ich 
rodzinom, w których przechodzi dziedzicznie 
z ojca na syna. Właściciel gruntu nie ma prawa 
mieszać się kmieciowi do gospodarstwa, a ten 
ostatni jest panem na swem obejściu, ma 
tylko obowiązek postępować z gruntem jak 
dobry gospodarz i po każdorazowych zbio­
rach oddać właścicielowi gruntu w naturze 
pewną stosunkową część zebranych płodów, 
zazwyczaj część trzecią. Inwentarz i trzoda 
stanowią prywatną własność chłopa. Poszcze­
gólne grunta chłopskie są z reguły niepo­
dzielne, chyba za zgodą obu stron t. j. wła­
ściciela i dzierżawcy a za pozwoleniem rzą­
du. Wielkie posiadłości rolne składają się 
z reguły z większej liczby (niekiedy 500 
nawet 600) takich czynszowych gruntów 
chłopskich. Obok tego specyalnego systemu 
agrarnego są jednak także wolne grunta 
chłopskie (według ostatniego obliczenia wol­
ni chłopi tworzą w Bośnii i Hercegowinie 
47 prc. całej ludności chłopskiej), których już 
posiadacze są zarazem właścicielami i nie 
opłacają nikomu żadnych czynszów. Tworze­
nie takich wolnych gruntów, które również 
są bez wyjątku małą posiadłością, rząd bar­
dzo popiera i liczba ich zwiększa się coraz.

Ten system agrarny, polegający na go­
spodarstwie naturalnem, doznaje powoli zmia­
ny na gospodarstwo pieniężne, gdyż dawne 
podatki w naturze (dziesięciny) zmieniono 
na podatki pieniężne, a w skutek tego chłop, 
który dawniej uprawiał tylko dla własnego 
użytku, musi teraz zwolna rozszerzać swe go­
spodarstwo. Dawniej chłop to wszystko, co 
potrzebował kupować, brał w najbliższem 
mieście na kredyt u jednego i tego samego 
kupca, któremu następnie płacił najczęściej 
zebranymi płodami rolnymi lub dochodami 
z chowu bydła, opłacał pizytem ogromną 
lichwę i nigdy nie mógł dojść do gotówki. 
Teraz stosunki te uległy zupełnie zmianie. 
Z jednej strony przez wprowadzenie stacyj rol­
niczych i szkół rolniczych, przez wprowadzenie 
lepszych ras bydła, ulepszonych narzędzi rolni­
czych i t. d., uprawa roli i gospodarstwo rolne 
się poprawiają, chłopi pracują więcej i stają się 
zamożniejszymi; z drugiej strony wraz z roz­
wojem cywilizacyi zwiększyły się wymaga­
nia ludności, wprowadzone z Austro Węgier 
towary, po zniesieniu granic cłowych, oka­
zały się lepsze i tańsze, — nowe drogi i 
środki komunikacyjne ułatwiły zbyt wła­
snych a zakupno obcych produktów. Handel 
zamienny przeobraził się zwolna w pienię­
żny; fakt, że wytępiono tak powszechne na 
Bałkanie a dawniej i w Bośnii-Hercegowinie 
rozbójnictwo, i że zabezpieczono wszystkim 
ochronę prawną, nie mało to ułatwiły. — 
Dzisiaj dawne kubki zastąpiły szklanki, da­
wne łuczywa — lampy naftowe, błonę w o- 
knach — szyby; chłop jednak potrzebuje 
więcej pieniędzy, pracuje też więcej, zaj­
muje pod uprawę coraz większe przestrzenie, 
wydzierając je nieużytkom, pomnaża swe 
trzody — a mówiąc nawiasem, wygubiono 
po niewypowiedzianych trudach także zara­
zę bydlęcą już doszczętnie. Ażeby wykorze­
nić lichwę, która najmniej 18 prc. liczyła a 
najczęściej zaspokajała się dopiero 100 prc., 
(9 groszy tygodniowo za pożyczkę dukata), 
Rząd potworzył powiatowe kasy zapomogo­
we, w których chłopi mogą otrzymywać po­
życzki na 4 prc., jeżeli pożyczka jest prze­
znaczona na cele spożywcze a na 3 prc. jeżeli 
przeznaczona jest na cele produktywne. Do­
świadczenie uczy, że z kas tych korzystają 
najubożsi chłopi, aby dopomódz sopie w 
chwilach krytycznych, spłacić długi i pod­
nieść się na wyższy stopień zamożności, a 
gospodarstwa swe na wyższy stopień kul­
tury. A —b.

2i IzToy- s ą d o N u e j .

Kraków, 4 sierpnia. {Telefonem).
( Gwałt 'publiczny).

Trzecia rozprawa wczorajsza rozpoczęła się 
o godzinie 4 popołudniu.

Jako oskarżeni stawali wyrobnicy z By­
czyna Antoni Ciołczyk, i Wincenty Radka, 
obwinieni o to, że w nocy z 1 na 2 lipca 
b. r. w Byczynie w celu wymuszenia na N. 
Zagórski sj, żonie Izraela, karczmarza, żądał5 na­
pojów i grozili zabiciem, przez co popełnili 
zbrodnię gwałtu publicznego. Antoni Ciołczyk

był nadto oskarżony o to, że w nocy 1 hp® 
b. r. w Barach ad Jeleń zabrał karczma*20
Mojżeszowi Schónbergowi tytoń, przez co pót 
nił przekroczenie z §. 460 u. kar. Dalej ” 
centy Radka był oskarżony, że w Borach 
Jaworzno wybił w szynku Gitli Schonberg S2I. 
by, przez co popełnił przekroczenie z §§•
100 u. k.

Po przesłuchaniu oskarżonych i - ^  .
Izraela Zagórskiego i jego żony, tudzież MOJ 
żesza Schonberga, oraz Etli Schonberg, 0 S 
dżinie trzy kwadranse na 7 wieczorem trybu0 
udał się na naradę, poczem radca Kleme 11 
wicz odczytał wyrok, mocą którego skai.au1 2 
stali :

Antoni Ciołczyk na 2 miesiące cię 
więzienia z postem co dni 14 i Wincenty Ra® 
na dziesięć dni aresztu. Obu skazanu nadto u 
ponoszenie kosztów postępowania sądowej’ 
Strony prywatne nie domagały się odszkodoW 
nia, szkoda zresztą, wyrządzona im, wyn0 
tylko kilkadziesiąt centów.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Połączenie kolejowe z drogami sy* 

beryjskiem i ulega stopniowym ulepszeni01̂  
Obecnie pisma moskiewskie donoszą, i* 
cztery miesiące od wyprawienia pierwszej? 
pociągu Moskwa-Tomsk, zbudowano tera_ 
drugi pociąg syberyjski, pod względem ^  
gód dla podróżnych przewyższają-y p°Pr*0” 
dni. Pociąg składa się z 5 wagonów: 2a _ 
komotywą idzie wagon bagażowy, dalej 
gon salon-jadalnia, wagon II. kl., wag0 
I. kl. i znowu wagon II. kl. Oświetleń1 
tylko elektrycznością. Kuchnia na 60 os° ’ 
obok wanna i gimnastyka — tak pożądaj 
w długiej podróży; tu umieszczono welocy' 
ped, którego zegar mechaniczny wskazują 
liczbę dokonanych obrotów. W salonie -Ja' 
dalni urządzono bibliotekę i ustawiono PlSj 
nino. Wagon I. kl. ma 18 miejsc, II- . 
naturalnie, na noc urządzone są sypiał*l£̂  
Dzienniki zapewniają, iż pociąg uwzględh1 
wszelkie wymagania hygieny.

Za przykładem kolei kurskiej, którą 
„pociąg 2 - g i  syberyjski" zbudowała, ToWa' 
rzystwo w agonów  sy p ia ln y ch  m iędzynar0' 
dowe urządza pociąg 8 - ci, zaś kolej wteuJ' 
kaukaska zam ówiła pociąg bezpośredni P0' 
tersburg - Tyflis.

Sprzęt w Królestwie. W g oberDlel 
warszawskiej i siedleckiej nieustanne desze 
utrudniają niezmiernie żniwo i zwieziony 
już zżętego zboża. Pszenica, jęczmień 
w znacznej części i owies już zupełnie d°J 
rżały.

Losy włoskie Czerwonego k r z j ^
Przy ostatniem ciągnieniu główna wygraJ?n
20.000 lirów padła na s. 8002 nr. 48, 20 
lirów na s. 441 nr. 4, po 1000 lirów w  
grały s. 5582 nr. 20 i s. 11.216 nr. 21-

Losy tureckie. Główna wygrana 600.6^ 
franków padła na numer 1,084 414, drug 
wygrana 60.000 franków na sr. 1 j
po 20.000 franków wygrały nr. 711-0' 
nr. 1,387 887.

Giełda zbożowa: Cukier surowy h?®! 
ussig 12-55 do 12-60, loco Ołomunie, 

^•75  do 11-85, loco Berno - Wiedeń 11  ̂
do 11-95, na listopad loco Aussik L *,, 
do 12-52, cukier w kostkach primi 37'3 .*
do 87-50, secunda 37-121/, do 37-25. JJo
rytus kotyngentowany loco Wiedeń l y > 
dy 1960. Nafta kaukazka transito 
4-75 do 5-— , galicyjska przeźroczysta 1“ 
do 19-—.

Targ zb ożow y .

Lwów, 4 sierpnia. Pszenica 8‘-u  fg 
8 50, żyto 6-75 do 7-25, owies 8—  do 
jęczmień 6 75  do 7-50, pastewny 6’—1 j0 
6-5C, groch got. 8-50 do 9-—, wyka 6’ ■ .0, 
6'25, nasienie lniane —••— do — -, na ^  
nie konopne — •— do — •—, bób •—'"U i 0 
—•— , nobik 6‘75 do 7-—, hreczka 
9-50, konieczyna czerwona galicyjska ■" 
do — •— , biała — •— do — •— ,
— do — , szwedzka — •— do—•—> $
rudza stara 5-70 do 5'80, nowa — ^
—•— , chmiel stary — •— do — '— , r. in 
za 56 kilo 50-— do 65-— , rzepak 10‘7 " . g 
11-25, groch pastewny 7‘— do 7"25, 
nowy 5-75 do 6'25. 17-""

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 1 ,, 
do 17-50, na term in 14-50 do 16 
ranty —•— do —•— .
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OSTATNIA POCZTA

JEm. ks. Kardynał

Sylw ester Sembratowicz.

JEm . ks. Kardynał Sy!wester Sembrato- 
wiez, Metropolita halicki, Arcybiskup lwow­
ski, biskup kamieniecki, tajny radca Jego 
ces. i król. Mości Najj. P a n a , kawaler 
orderu żelaznej korony I. klasy, były za­
stępca Marszałka Sejmu galicyjskiego, czło­
nek Izby Panów Eady Państwa, hrabia rzym­
ski, dr. św. Teologii i t. d. i t. d. zmarł 
dzisiaj o godzinie 8 minut 50 po południu.

Smutną tą wieść otrzymaliśmy już po 
zamknięciu numeru, na razie musimy zatem 
poprzestać na podaniu jej do wiadomości 
czy telników.

Porządek pogrzebu ogłoszony będzie 
dziś lub jutro publicznie plakatami.

W Lublanie odbyło się we wtorek 
przedpołudniem otwarcie Muzeum szkolnego, 
założonego z powodu 50-letniego jubileuszu 
Najj. Pana. Cenne dary złożyli dla Muzeum 
także nauczyciele z Czech i Kroaeyi, tudzież 
dr. Hołub, znany podróżnik afrykański. Na­
stępnie odbyło się uroczyste posiedzenie 
związku słoweńskich stowarzyszeń nauczy­
cielskich, które zostały powitane przemowa­
mi księcia biskupa Jaglica, Marszałka kra­
jowego Deteli i burmistrza Hiibara. — Ze­
branie uchwaliło przez aklamaeyę adres hoł­
downiczy do Najj. Pana i przez deputaeyę 
wręczyło go natychmiast Prezydentowi rzą­
du krajowego. Po posiedzeniu odbył się 
bankiet, do którego zasiadło wiele osób, tak­
że wielu posłów sejmowych i do Rady pań­
stwa. Pierwszy toast wzniesiono na cześć 
Najj. Pana, poezem wysłano depeszę do bi­
skupa Strossmayera. Imieniem Czechów mó­
wili nauczyciele Schuster i Tomasch, imie­
niem nauczycieli ludowych polskich nau­
czyciel Spilas. Dłuższą mowę o położeniu 
obeenem wygłosił wiceprezydent Izby po­
słów dr. Perjaneic, który uskarżał się, że 
przy układach w sprawie językowej pomi­
nięto Słowian i Kroatów. Losy ich i Rusi­
nów leżą w ręku Czechów. Profesor Besel- 
szek z Filipopola podniósł wśród oklasków 
spójność wszystkich słowiańskich narodów.

Z powodu wspomnianej mowy deput. 
Ferjaneiea, wygłoszonej na zjeżdzie nauczy­
cielskim w Lublanie, pisze Fremdenblatt: 
Poszły nagle w zapomnienie autonomiczne 
zasady. Dep. Perjaneic uważa za korzystniej­
sze samodzielność krajów oprzeć znowu na 
historycznych indywidualizmaeh i uważa za 
lekceważenie już to, że nie zasiągnięto opinii 
Słoweńców, Kroatów i Rusinów o zasadach 
ustaw językowych, które mają uregulować 
kwestyę językową w Czechach. Słowiańska 
wzajemność nie mogła być w mniej odpo­
wiedniej chwili poruszoną. Austrya ma na 
prawdę dość pracy z kwestyą czeską.

Slovenshi Naród, donosi, że Rząd za­
mierza w Graeu otworzyć kurs nauki języka 
słoweńskiego dla tych prawników, którzy 
chcą się poświęcić zawodowi sędziowskiemu. 
W tym celu zamierza Rząd dla słuchaczy 
tego kursu przeznaczyć znaczne stypendya.

Z Gracu usunięto wczoraj zupełnie pa­
trole żandarmeryi.

Rząd zawiadomił gminę Prościejów na 
Morawii, że zgadza się na otworzenie od 
r. 1899 gimnazyum państwowego z czeskim 
językiem wykładowym w Prośeiejowie, jeżeli 
gmina wystawi własnym kosztem odpowiedni 
budynek i zobowiąże się dostarczać opał i 
światło. Gmina jeszcze nie udzieliła odpo­
wiedzi.

Jeszcze jeden list ks. Bismarcka, dotąd 
nieznany wydobyto na światło dzienne, a 
zamieszcza go londyński Times w artykule 
zatytułowanym „Książę Bismarck a cesarz 
W ilhelm 11. W liście tym, pisanym z Gastei- 
nu w sprawie sojuszu austryaeko-niemieckiego 
do hr. Andrassy’ego skarży się ks. Bismarck, 
iż cesarz Wilhelm I. nieprzychylny jest 
wszelkim nowościom i że go to wiele pracy 
kosztować będzie, aby cesarza przekonać, że 
w stosunkach państwowych konieczną jest 
zmiana. „Przyzwyczajenie — pisze ks. Bis­
marck — jest wielką siłą w naszej rodzinie 
królewskiej, a skłonność trzymania się dróg 
starych, utartych, rośnie z wielkiem i prze­
szkadza nabyciu samowiedzy, że zmiana jest 
konieczną." __________

Sprawa zatargu cesarza Wilhelma z re­
gentem Lippe-Detmold wkrótce zapewne bę­
dzie wyjaśnioną i załatwioną, kanclerz Ho- 
henlohe bowiem odbył dłuższą naradę z re­
gentem hr. Biesterfeldt. Z drugiej strony 
°głasza m inister detmoldzkiego dworu Mie- 
sitseheek, że w całej tej sprawie (to jest od­

dawania honorów wojskowych dzieciom re­
genta) nie chodzi o wydanie jakiegoś roz­
kazu, lecz o nagłe zniesienie rozkazu dotych­
czas obowiązującego. Aż do czerwca bieżące­
go roku oddawano honory wojskowe rodzi­
nie regenta, kiedy nagle nowy komenderu­
jący generał zniósł rozporządzenie obowią­
zujące za jego poprzednika i pewnego dnia 
zaprzestano honorów oddawać. Hrabia obu­
rzył się nie tyle na rzecz samą, ile raczej 
na sposób, w jaki ją  przeprowadzono i to 
właśnie spowodowało go do użalenia się 
przed cesarzem, na co w odpowiedzi otrzy­
mał wiadomy telegram. Minister Miesitseheek 
kończy, że regent nie pragnął nie newego, 
żądał tylko, aby go nie pozbawiano praw, 
które mu dotąd przysługiwały.

Z powodu nadania cesarzowi chińskie­
mu orderu czarnego orła, przypomina Nordd. 
AUg. Złg., że dawniej ordery takie otrzymy­
wali tylko chrześeianie. Każdy nim obdarzo­
ny musiał złożyć przysięgę, że będzie bronił 
ehrześciaństwa zawsze i wszędzie. Mimo to 
król Fryderyk Wilhelm IV. nadał order czar­
nego orła sułtanowi Abdul Medżidowi a ce­
sarz Wilhelm I. taki order w roku 1882 dzi­
siejszemu sułtanowi tureckiemu.

Urzędowo zaprzeczają jakoby regent 
brunświeki zamierzał ustąpić.

Z Litwy donoszą, że w Białymstoku, 
fabryeznem mieście gubernii grodzieńskiej, 
od dłuższego już czasu trwa bezrobocie w 
tamtejszych lieznyeh fabrykach sukna. Z li­
czby 2000 strejkującyeh robotników, zaró­
wno chrześcian, jak żydów, władze areszto­
wały blisko 800, a przeszło 100 odstawiły 
przymusowo do miejsc urodzenia. Położenie 
materyalne strejkującyeh jest niesłychanie 
krytyczne. Wiele rodzin literalnie umiera z 
głodu, a wsparcia, jakie otrzymują potaje­
mnie z przemysłowych punktów Królestwa 
Polskiego i Rossyi, są zupełnie niew ystar­
czające.

Rossyjski m inister spraw wewnętrz­
nych zniósł zakaz sprzedaży pojedyńczyeh 
numerów dzienników: Petersb. Wiedom. i 
B irż. Wied.

Z Petersburga otrzymuje Czas nastę­
pującą wiadomość: W nocy z 14 na 15 li- 
pca, w Niżnym Nowogrodzie aresztowano 
na rozkaz Pobiedonoseewa ks. Aleksego Zer- 
caninowa, byłego dyecezyalnego misyonarza 
za „sympatye dla rzymsko-katolickiego Ko­
ścioła". Ks. Zercaninow znany jest jako zdol­
ny pisarz i przykładny ksiądz. Zamknię­
to go w suzdalskiej twierdzy przy spaszoje- 
simowskim monasterze, w gubernii włodzi- 
mirskiej.

Z Konstantynopola donosi Pester Lloyd , 
że między tureckim ministrem wojny a mi­
nistrami robót publicznych i sprawiedliwo­
ści przyszło, i to na naradzie w Yildizkiosku, 
do gwałtownej sprzeczki z powodu, że mi­
nister wojny stanowczo zażądał znaeznyeh 
sum, aby mógł wojsku wypłacić bodaj część 
zaległego żołdu, gdyż w wojsku szerzy się 
niezadowolenie, Z tego powodu m inister woj­
ny podał się do dymisyi, której jednak suł­
tan nie przyjął.

Według nowojorskiego Even. Journal 
Hiszpania przyjmuje zasadnicze warunki po­
koju, dyktowane przez Stany Zjednoczone, 
aby tylko wstrzymać dalszą akeyę wojenną. 
Dotąd nie omówiono szczegółów tych wa­
runków.

Z Madrytu zaś donoszą, że kortezy 
zbiorą się prawdopodobnie w końcu sierpnia 
lub w początku września. Pokój w żadnym 
razie nie zostanie zawarty bez ich sankcyi.

Onegnajsza rada ministrów trwała czte­
ry godziny i zajmowała się omówieniem ame­
rykańskich warunków pokojowych. — Posta­
nowiono zażądać telegraficznie wyjaśnień z 
Waszyngtonu co do niektórych punktów, po 
otrzymaniu których ministrowie zbiorą się 
na ponowną naradę.

Sagasta oświadczył pewnemu dzienni­
karzowi, że w nocie amerykańskiej znajdują 
się także warunki, zupełnie dotąd nieznane 
publiczności.

Rząd francuski postanowił użyć suro­
wych środków, aby ruch karlistowski w H i­
szpanii nie doznawał żadnego poparcia, po­
chodzącego z terytoryum francuskiej rzeezy- 
pospolitej.

Wedle wiadomości, nadchodzących z 
Madrytu, rząd hiszpański nie obawia się wy­
buchu poważnych zaburzeń karlistowskich, 
gdyż na wszystkich zagrożonych punktach 
władze rozporządzają odpowiedniemi siłami 
zbrojnemi dla stłumienia ich w zarodku.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Przem yślany, 4 sierpnia. (Tel.pryw ). 

Dziś w nocy w karczmie, oddalonej o milę 
od Przemyślan, zamordowano całą rodzinę

żydowską, złożoną z pięciu osób. Komisya 
sądowa już urzęduje. Motywa zbrodni dotąd 
niewyjaśnione, brak także dotychczas śladu 
zbrodniarzy.

K raków , 4 sierpnia. {Dep. pryw. tele­
fonem). Wczoraj odbyła posiedzenie sekeya 
Rady miejskiej, celem wydelegowania człon­
ków dla kontroli restauracyi starego ratusza 
na Kazimierzu, zbudowanego za czasów Ka­
zimierza Wieikiego. Restauracya zostanie 
przeprowadzona kosztem gminy miasta Kra­
kowa.

Na tern samem posiedzeniu rozpatry­
wano sprawę budowy wielkiego gmachu dla 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w 
Krakowie na placu Szczepańskim. Do tej 
chwili nie powzięto żadnej jeszcze decyzyi; 
sprawozdanie odroczono do najbliższego po­
siedzenia specyalnej komisyi.

W iedeń, 4 sierpnia. Skutkiem tego, 
że w stanie zdrowia Najd. Areyksiężny Ma­
ryi Antoniny-Wdowy po W. Księciu Toska- 
ny nie zaszła w dniach ostatnich żadna 
zmiana, wstrzymano aż do dalszego zarzą­
dzenia wydawanie biuletynów.

Ischl, 4 sierpnia. Najj. Pan przyjął 
wczoraj na posłuchaniu P. M inistra skarbu 
dr. Kaizla i zaprosił go na obiad familijny.

P. M inister kontynuuje dzisiaj inspek- 
eyę salin.

W arazdyn, 4 sierpnia. Podczas obiadu 
galowego, który się odbył z powodu jubi­
leuszu 5-go pułku ułanów im ienia cesarza 
Rossyi, rossyjski attache wojskowy Woronin 
wzniósł toast na cześć Najj. Cesarza F ran ­
ciszka Józefa i szczególniejsze pochwały od­
dawał duchowi karności, panującemu w ar­
mii austro-węgierskiej. Pułkownik Kiwisch 
wzniósł toast na cześć cara Mikołaja. Oby­
dwóch toastów uczestnicy bankietu wysłu­
chali stojąc — i przyjmowali je z zapałem.

Oedenburg, 4 sierpnia. W miejscowo­
ści Feketeyaros pożar obrócił w perzynę 103 
budynków. Szkody wynoszą około 100.000 zł.

Warszawa, 4 sierpnia. ( Telefonem). 
Sprawa utworzenia kuratoryów dla szkół po­
czątkowych, poruszona w memoryale mini­
sterstwa oświaty, została przesłana do zao­
piniowania kuratorom okręgów naukowych. 
Po otrzymaniu opinij tych kuratorów, mini­
sterstwo opracuje przepisy ustawy normalnej 
rzeczonych kuratoryj.

B erlin , 4 sierpnia. Książę Henryk 
(brat cesarza W ilhelma) nadesłał z Fuzan 
(w Chinach) telegram kondolencyjny do ro­
dziny ks. Bismarcka.

B erlin , 4 sierpnia. (Telefonem). Z roz­
kazu cesarza odbyła się dziś przed południem 
w kościele, zbudowanym na cześć cesarza 
Wilhelma, uroczystość żałobna za ks. Bis­
marcka. Wzięli w niej udział obok obojga 
cesarstwa i książąt, zastępcy wszystkich państw 
Rzeszy niemieckiej, dyplomatyczni członko­
wie parlamentu, przedstawiciele władz woj­
skowych i cywilnych. Przed kościołem woj­
sko tworzyło szpaler.

B erlin , 4 sierpnia. (Telefonem). Z po­
wodu uroczystości żałobnej po Bismarcku 
giełda tutejsza była dziś zamknięta.

F ran k fu rt (Nad menem), 4 sierpnia. 
{Telefonem). Posłańcowi banku Rothsehilda 
skradziono na poczcie 800.000 marek.

Rzym, 4 sierpnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza dekret królewski znoszący stan oblę­
żenia w okręgu Rocca San Casciano.

Kopenhaga, 4 sierpnia. Królowa duń­
ska, która zasłabła dość poważnie, przepę­
dziła zeszłą noc dobrze. Apetyt zadowa­
lający.

P aryż, 4 sierpnia. {Telefonem). Dzien­
niki zapowiadają, że sąd kasacyjny dziś zaj­
mować się będzie rekursem Zoli z powodu rze­
komej sprzeczności w uchwałach sądu wer­
salskiego.

Paryż, 4 sierpnia. Wedle Gaulois, dzi­
siaj ma się odbyć ważna narada ministeryal- 
na dla powzięcia uchwały w sprawie Drey­
fusa.

Paryż, 4 sierpnia. W procesie, wyto­
czonym przez Emila Zolę przed sądem poli- 
eyi poprawczej dziennikarzowi Judetowi, 
oraz wydawnictwu dziennika Petit Journal 
o obrazę czci jego ojca, zapadł wezoraj wy­
rok. Sąd skazał Judeta na 2000 fr. grzy­
wny, wydawcę Petit Journala Marinoniego 
na 500 fr. i redaktora tejże gazety na 500 fr., 
nadto wszystkich trzech solidarnie na za­
płacenie 5000 fr. odszkodowania. Wreszcie 
sąd skazał oskarżonych na 10-krotne opubli­
kowanie tego wyroku.

(Jak wiadomo, powodem procesu były 
umieszczone w Journalu  artykuły pióra Ju ­
deta, dowodzące, że ojciec Zoli, będąc poru­
cznikiem legii francuskiej, sprzeniewierzył 
jakieś pieniądze i został wydalony z wojska. 
P. R.).

Tłumy publiczności, które przed gma­
chem polieyi oczekiwały końca procesu, u- 
rządziły Judetowi owaeyę.

Londyn, 4 sierpnia. {Telefonem). Times 
donosi z Pekinu pod datą wczorajszą: A n­
gielski poseł Macdonald oświadczył 24 lipca 
rządowi chińskiemu, że Anglia nie zniesie 
żadnego wmięszania się innego mocarstwa 
w sprawie kontraktu pożyczki, którą Chiny 
zaciągnąć mają celem wybudowania kolei. Na­
stępnego dnia rossyjski reprezentant Pawłów 
powtórzył swój protest z dnia 11 czerwca 
w sprawie tejże pożyczki, i zaproponował 
rozmaite w niej zmiany, które równają się 
obaleniu kontraktu zawartego z Anglią.

Bogota, Kolumbia, 4 sierpnia. Kongres 
kolumbijski uchwalił zdeponować sumę 60.000 
funt. szterl.; jako gwaraneyę odszkodowania 
dla wierzycieli Ceruttiego.

W o j n a .

Madryt, 4 sierpnia. Deputowanego Sil- 
vellę i wielu innych deputowanych nieobe­
cnych w Madrycie wezwano telegraficznie 
do stolicy, gdyż prezes gabinetu Sagasta 
chce porozumieć się z nimi w sprawie ukła­
dów pokojowych i zasięgnąć w tej kwesty i 
ich zdania.

W aszyngton, 4 sierpnia. Ofieyalnie za­
pewniają, że wezoraj nie nadeszła jeszcze od­
powiedź Hiszpanii na warunki pokojowe.

W aszyngton, 4 sierpnia. W edług do­
niesienia Biura Reutera prezydent Stanów 
Zjednoczonych Mac-Kinley oświadczył wczo­
raj rano, iż odebrał już półurzędowe zawia­
domienie, że Hiszpania zgadza się na pody­
ktowane przez Stany Zjednoczone warunki 
pokoju. W każdej chwili oczekiwaną jest 
urzędowa odpowiedź.

Paryż, 4 sierpnia. Temps otrzymuje z 
Madrytu wiadomość, iż kortezy nie będą 
zwołane przed jesienią. Część prasy madry­
ckiej rozpoczyna przeciwko Sagaśeie kampa­
nię z powodu zamierzonego zawarcia po­
koju.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 4 sierpnia 1898, godzina 

10 minut 45 Akeye kredytowe 864*25, Akcye 
kolei państwowej 362T2, Akcye tytoniowe 
— ' —, Anglo - austryackie —*— , Union- 
bank — , Południowej 77*50, Renta pa­
pierowa — • —, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 229*— , 4-pre. listy zastawne ban­
ku krajowego 98*—, 4-pre. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97*50, Napoleondor —*—, Rubel 
papierowy —*— , 4-pre. węgierska renta 
złota —*—, za 100 marek 58*82, Alpine 
165*50. Usposobienie silne.

W iedeń, 4 sierpnia 1 8 9 8 ,]  godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
166*10, Węgierskie akcye kredytowe 398 — , 
Akcye anglo-austryaekie 158*— , Aircye ban­
ku Union 298*25, Kredytowe ziemskie 453*— , 
Kredyty 364*37, Akcye kolei południowej 
77*25, Losy tureckie 61*10, Akcye kolei 
państwowej 362*—, Akeye kolei Lwowsko- 
Czerniowieekiej 294*— , 4-proeentowe galic. 
obligaeye propinaeyjne z 1889 r. 97*85, 
Akcye tytoniowe 135*— , węgierskie obliga- 
cye mdemnizaeyjne 97*50, Akeye kolei Eben- 
tal 265*50, Akeye banku dla krajów koron­
nych 229*— , 4-proeentowa węgierska renta 
złota 120*80, Akcye banku związkowego 
268*75, Rubel papierowy 1*27*— . W ęgier­
ska renta papierowa 99*— , Rimurania 254 50. 
Usposobienie silne.

Giełda zagraniczna, dnia 3 sierpnia
1897 r. godzina 4 minut 10. P a r y ż :  3-pre. 
renta 103*55, lombardy — *— , Usposobie­
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216*15, 
Akcye kredytowe 228*50, Polskie listy zasta 
wne — *—, Papiery galicyjskie — , No­
wa rossyjska pożyczka — *— , Austryackie 
banknoty 170*10, Lombardy 33*50. Usposo- 
nienie —.

Telegramy zbożowe z dnia 3 sierpnia
1898 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 19 80 do 19.60 złr B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na jesień 18 22 do 18 24 
sł. B e r l i n :  przenica na wiosnę —*— ri. 
—*— zł., żyto —*— do — *— zł., spiry­
tus 54 47 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie­
siąc 47*95 zł.

Odpowiedzialny redaktor A iS l &FBC)!0Wi6Cli,

(Prenum eratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gazety LwowsTciej).



N a d p a l a n e .

zuwiadamiamy P. T. Szanownych Od­
biorców naszych, że wyłączne zastęp 
stwo dla Gralicyi i Bukowiny

k ó ł  „ H u m b e r “

t(

z fabryk

S t l  i
oddaliśmy firmie

H. Gustowicz i Sp.
w e L w ow ie,

ulica Akademicka 1. 3.
llumbea- & Co Ldd. 

Beeston Wolverhampton, Coventry 
England.

W  y  k  a  z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia

S sierpnia 1898 
46 — 24 — 6 — 33 — 51

Następne ciągnienia odbędą się dnia 
17 i 81 sierpnia 1898.

P nyjeehal! dk* Lir®**
dnia 3 sierpnia 1898

HOTEL GEORGE.
PP. L. Budzynowski z Wiednia, Br Jorkasz- 

Koch z Wiednia, S. Białiskórski ze Staj, S. Ka­
czyński z Zagórza, T. Biliński ze Skałata, M. Zie­
liński z Worobijówki.

HOTEL IMPERIAL.
PP. T. hr. Dzieduszycki z Niestuchowa, P. hr. 

Komorowska z Bilinki, H. i M Zakrzewscy z Wikto- 
rowa, S. Wasilewski z Markuszowa, J. Tolhacz z 
Podola.

HOTEL EUROPEJSKI
PP. JE. J. hr. Berges z Petersburga, W. Mo- 

gilnieki z WTełynia, J. Lisowski z Hohatyna, A. Cze­
chowski z Berna.

N ieu s ta ją ca  w ystaw a w yrobów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Tociąg
posp. osob.

j: a
3-04 
3-30

6'45

7-30
7-40
7-50
7-55
8.05
8T5
9-05

1-30

10-35
10-45

1-01

1-40

1-50

2T5

230

5-00

5-25

5-40

5-55

i 6-101i 7-57

8-12 
8-31

8-53
9-10

|  8-45

9-39

9-45

9'55

10-30
1215

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dułem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

L oeiąg  T '**“*
posp. Josob. |D o  L w o w a  przycliodzą:

Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha­

bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam­
bora przez Przemyśl

Z Ickan (Gałacu, Jass), Suezawy, Kimpolnngu, Radowiee, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosieliey, Husiatyna, Kałusza 

Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 

Tarnów od 15,/6 do 15/s włącznie) z Mezo-Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

Z Ickan, Suezawy 
Z Jarosławia, Lubaczowa 
Z Janowa
Z Krakowa '(Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10/, do 3% włą­

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Radowiee, Sore- 

thu, Korosmezó, Husiatyna, Kałusza 
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Kopyezyniee, Brodów, na dworz#e Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa,Husiatyna, Ko­

pyezyniee, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­

dów na dworzec główny 
Z Ickan, Suezawy, Radowiee, Berhometu, Seretku, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełzea i Lubaczowa
Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 

brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl
Z Janowa od % 6° sl/s WŁ i od 16/o do 30/9 wł. codziennie

od %  do 15/9 wł. tylko w święta i niedziele 
Z Brzuehowie tylko od */s do so/6 wł. i od 16,/8 do wł.
Z Brzuehowie tylko od l , do ls/8 wł.
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 

Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od % do 30/9; 
t  Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od V8 do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezo-Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass, Gałacu), Suezawy, Kimpolungu, Ra­
dowiee, Czudyna, Korosmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee na 
dworzec główny 

Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

Ze L w o w a  odchodzą:

B-00

6.05

615

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

10-40

8-50 

9 15

9.25
9-35

953

9-55
10-55
12-50

2-15

300

3-11
316
3-26
4-55
W i
6 30 
6-40

6-55
7-00 
7-10
7-15
8-40

10-05

11-00

11-27

 *1
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Samb*1*’ 

Mezó,-Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonie2*’ 
Krosna przez Przem yśl; Jasła przez Rzeszów, Wielic2K

Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dwore* 

głównego
Do Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy) 

Korosmezó, Husiatyna, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworfl* 

Podzamcze
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa pi'2,ez

Do
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez T a r n o W  

Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża pi'262 
Tarnów

Do Skolego, Hrebenowa od I0/, do a,/a wł. Kałusza, B o r y  sławi*) 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowyi 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Kozowyi 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suezawy 
Do Janowa od 1/3 do 15/a wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca główneg* 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzaim 
Do Brzuehowie tylko od % do “ /a wł. w niedziele i święt* 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa prze2 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszo^ 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od 1/B do so/9 w ł.; do Borysław i*> 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od 8/6 do 1 */9 wł.
Do Brzuehowie tylko od % do ll/9 włącznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl
Do .Janowa od % do 15/9 włącznie tylko w dnie powszedni* 
Dc Ickan, Radowiee, Kimpolungu, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Me*0" 

Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od lr’/u do ir>/a w'- 
Do Tarnopola z dworca głównego
Do Ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej
Do Tarnopola z dworca Podzamcze ,.
Do Janowa od % do 3% i 16/a do ;10/9 wł. codziennie; od /a 

do i5/9 wł. w niedziele i święta 
lekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowi**)

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasio środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

myśl, Jasła, Chabówki, Orłowa przez Rzeszów,
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzym*" 
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzym*' 
łowa z dworca Podzamcze

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objęte są tłu s te m i r * ^ 1)1̂ 1. 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkie» 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, d. 4 sierpnia 1898.

1. Afeoye za astukę.
płaeą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonó wwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10% pr.
„ n n4\»°/„ „los. w 50 1.
» n „ 4% „ „w60 l.po 200 K. o
„ kraj. w. a. los. w 511. (*> 
„ „ 4% w. a. los. w 57 1. «

Tow. kred.gal.ziem. 4% (pierwsza »
e m isy a ) ................................ #>

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10%.« 
ios w 41% lat . . . . < »  
4% los w -56 lat. . . . —

JO
H I .  O b llg l za 100 zł. b

Gal. funduszu propinae.4%  w. a. s  
Buków, funduszu propin. 5% w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.) ^  

„ „ 41/i%  (3.em.) *
Kolej. lokalne dtto 4% po 200 kr. m  
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 K 

„ n 4% wa. z roku 1891 
„ 4°/„ po 200 koron

z roku 1893 ....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV . Loey.

Miasta Krakowa . . . •
„ Stanisławowa . , .

V. BEonety.
Dukat c e sa rsk i....................
Napoleond’o r .........................
Pół I m p e r i a ł .........................
Rubel rosyjski srerny . . .

„ „ papierowy . .
10 marek niemieckich . .

210.&U 2 1 3 -

292 -
378 -  
203 -  
205 -

296 -  
388 -  
210 -  
212 —

260 - 265 -

110 — 
100 10
96 50 

100 80 
98 -

110 70 
100 80
97 20 

101 50
98 70

97 50 98 20

97 70 
96 20

98 40 
96 9C

98 -  
102 40
102 30 
100 50
97 50

103 —

98 70 

101 20

98 -  
96 20

98 70 
96 90

26 50 
49 -

28 50

5 60 
9 49 
9 47 
1 20 

126 60 
58 60

0 70 
9 59 
9 57
1 25 

127 60
59 1(

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8 sierpnia 1898.

A. O gólny d ług państw a, płacą żądaj a
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ...................................  101.90 102.10
lu ty -sie rp ień ...................................  101 80 102.—

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e .................................. 101.70 101.90
kwieeień-październik.........................101.70 IGI 90

żądają
165.50
141.25
161.-50
193.-
193 .-

płaeą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 164.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.25
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 161.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 1 9 2 .-
„ „ 1864 po 50 zł. . . 192.—

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p r o ........................................  150.25 1-51 25

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre.................................. 121.75 121.95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 101.10 101.30

CL O bligaoye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr. 99.40 10C.40
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp.
akeye) .............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ......................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor.4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pr....................

Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
-5000 zł. 4 pre..................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 pre.......................... • . .

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pre..........................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r......................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r..............................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. . . .

D . D łu g  p ań s tw a , (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr —.— —. —

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre..................................  120.80 121.—

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.40 101.40
„ obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 139 25 140.—
„ poż. premiowa za 100 zł. . 158.50 159.—
„ za 50 zł. . . 157.50 15 8 .-

120.3® 121.30

128.35 129.31

99.25 100.25

211.50 212.50
(kolejowe).
213.10 214.10
133.— —.—

99.80 100 80

100 .- 101.-

98.45 99.45

99.30 100 30

99.25 100.25

119.60 120.40

£ .  O bligaoye indemnizacyjne. 
Eroacyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.50 
Węgier za 100 zł. 4 p r ........................... 96.50

F . Inne pnblłozne po&yos&i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre............................. .....
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. opr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre...........................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre..............................

129.— 
109.60

98.25
97.50

1 3 0 .-
110.60

97.65 98.65

102.90 1G3.90

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
n )) » » 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre..............................   .

Renta włoska za 1.00 kor. 4 pre. . 
Pożycz- serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. koi. za 400frank.

płacą żądają

97.70
97.85

98.70
98.85

95 80 96.60

3 5 -
61.—

35.75
61.40

©« L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.4%pr.
Austr. żakł. kr. zieiu. los. w 501. 4 pr.

„ „ „ obi. prem.zr.l880 3pr.
„ „ >, n „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ los. 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10pr.prem.los.5pr.

98.50 
121.50 
117.75 
105. - 
96.60 

110.10 
100.25

99.50
122.50
118.50 
105.75
9 7 .-

111. -
101.25los. 50 lat 4% pr.

„ „  „ „ „ 6 0  lat za 200
koron 4 p r ........................   96.75 97.50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.30 97.60
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 98.— 98.50
„ „ „ „ 4 pr. stare . 97.75 98 35
„ „ „ „ 4 itr. za 200 kor. 9610 97.—

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% pr. 51*/, lat zwrotne . . . 100.80 101.40 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r ...................................  102.30 103.30

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor, 41/s pr. 100.50 101.50 

Banku kraj. 108.57%!, za 200kor.4pr. 98.— 99.—
„ „ obi. koi. los. za200kor.4pr. 97.50 98.50

Austro-węg. banka 40% lat ios, 4 pr. 100.20 101.20 
„ „ „ 5 0  lat ios. 4 pr. —

K , O b lig a o y e  z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 1001200

zł. 6 ę r ..............................................
Tow. żegi. par. po Dun. Em. zl886 4pr.
Kolei półn. ees. Ferd. em. z f.1886 4pr.

„ X  n „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4pr.

„ „ „ „ „ 18914pr,
Ko,. Lwów-Czer.-JasHyzr. 1884 za 300

zł. 4 p r.......................... .....
Kolei Lwów-ezern. z r. 1881 za 300

zł. 4 p r..............................................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5nr.

;  „ „ „ 1878za 200 zł. 5»r.
„ „ „ „ 1887za200zł.4pr.

J .  L o s y  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk. .  ....................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr.
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka m. Łubiany 20 zł. . . .
Paliły 40 zł. mk.  .........................
Czerw, krzyża austr, tow. 10 zł.

108.— 109.--
116.40 117.40
100 25 101.25
100.50 101.50
100.70 101.70
100 75 101.75

92.80 ! 3.80

99 15 100.15
99.50 100.—

108 50 ! 09.50
108.35 109.35
98 50 93.50

6.60 7.—
203.— 204. —

61.— 6 3 .-
165.— 17 5 .-
29.75 30.75
2 7 .- 2 8 .-
2 3 .- 2 4 .-
66 - 6 7 .-
19 80 20 40

płaeą
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 10.40
Losy fund. arc. ńudolfa 10 zł. . . 26.50
Salma 40 zł. mk.................................. 81.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.25
St. Genois 40 zł. mk................................ 79.50
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 50.—

,, „ Tryestu 100zł.mk.4%pr. 165.—
, „ „ 50 zł. 4 pr. ' . 7 3 .-

Waidstein 20 zł. mk.................................58.—

K . A A oye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 157.75
Peszt, banku hańdl. 500 zł. , . . 1438.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 363.60 
Węg. banku Kredyt. 200 zł. . . . 397.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 750.—
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .  . 382.— 

„ „ dla handlu i przem. 200zł. 210.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 227.75

„ Austro-węg. 600 zł..................  907.--
„ Związków. (Unionbank)200zł. 297.75 

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . 133.— 
Zivnostenska banka 100 . . . .  129.—

""żądaj 4 
1L--
27.50 
b% ' 
29.25
50.50
54 .-

1 5 8 .-  
1A > L

364. L0 
398.50 
755-— 
3 8 4 .-  
212 - -  
228  2* 
9 1 1 -
298.-;
133 50 
129 75

175-'
3420.'

L. A koye P rzed sięb io rstw  transportow ych-

Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. —.—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 165.—

Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3400.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. — .—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.)200zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehodn.-galic.-iokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł....................
„ południowej 200 zł.....................
„ węg. gaiieyj. I. 200 zł. . . .

Austr. Tow żegi. na Dunaju500zł.mk.

293 -  
196 .-

213.50
48».—

295'
200 . '

214.6°

ńS, A k c y e  Przedsiębiorstw przomysłowyeh- 
Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. 329.— SSL 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł.
Prazkiego tow. źeiazn. przam. 200 zł.
Schodnicy 500 kor..............................
Tareck. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł, . .

S; W e k s l e
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr 
Paryż za 100 tran. . . . . . .
Petersburg za 100 rubli 6 pr. .
Niemieckie b a n k i ..............................
Włoskie b a n k ; ...................................
Francuzkie banki .........................
Szwajcarskie banki . . . . .

166.05
7 3 5 -
1:95.—

175!—

58.82 
120 —  

47.57

44.12

166 55 
739 — 
698 -

1 7 L -

;>!5l
120.

47.

44.

-47.42 47-
k ł u t y ,O, W

Dukat cesarski . .
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . — .—
2 0 -fra n k ó w k a ...................................
2 0 -m a rk ó w k a ...................................
Rossyjski p ó ł im p e r ia ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . .
R u b i s ........................................

5.66

9.53
11.75

58.82
44.15

1.26

Jako pew ną lokacyę kapitału  polecamy
4-prc. Obligacye propinaeyjne —  4-prc. Pożjezkę krajową, —  4-prc. Pożyczkę 

m. Lwowa —  5-prc. i 4 y*-prc. Obligacye komun. Banku krajowego.

Obiigacye te kupujemy i sprzecUfiemy najkorzystniej 
C Ł r t l r a l  1 T - l i l t ó  ■ DOM BANKOWY
£ > O J £ a J L  1  i k a n t o r  w y m ia n y .
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Licytacyę.
L. cz. 18465 97 (4767 3—8)

C. k. Sąd powiatowy w Brodach w ce­
la wydobycia wywalezocej przez Skarb Pań­
stwa wierzytelności w kwocie 23 zł. 8 ct. a. 
w. z pn. dozwolił publiczne] przymusowej li- 
cytacyi realności whl. 422 gm. kat. Brody, 
Maryi Schapiry urodzonej Eiger własnej.

Licytacya odbędzie się w dniu 23 sier­
pnia 1898, 28 września 1898, każdym razem 
o godz 10 przed południem w B. Nr. 8. 

Cena wywołania 1372 zł,
Wadyum 137 zł. 20 ct.
Na pierwszym terminie realność ta ty l­

ko wyżej ceny szacunkowej lub tąże, na dru­
gim zaś nawet poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

Kuratorem nieznanych wierzycieli adw. 
dr. Dołżycki w Brodach.

Brody, 31 grudnia 1897..

L. cz. III 253|97 4 3 (4748 3—3)
Na żądanie Markusa Wischnowitzera od­

będzie się dnia 31 sierpnia 1898, o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
biurze III. w Brodach licytaeya połowy real­
ności objętej wyk. hip. 1. 832 ks. gr. gminy 
kat. Brody -Seria Markowicz i tow.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną 1638 zł. 95 ct.

Najniższa cena wynosi 816 złr. 48 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni 
żej wymienionym, w biurze Nr. III

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyiacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
daNzych wydarzeniach tego postępowania je- 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego, na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowej połowy nieru­
chomości.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Brody, 13 lipca 1898.

Z. 4407. (4629 3 —3)
AYISO.

Dienstag, den 16. August 1898 Yormit- 
ag 10. Uhr, findet in den AmtslocaLtaten 
des k. und k. Garnisonsspitals Nro. 14. in 
Lemberg, unter Bezugnahme auf die Kund- 
machung von 22. Juli 1898 E. Nro. 381 Y. 
C., die Ofiert-Yerhandlung fur die Lieferung 
der Spitals-Wasehe statt.

Die naheren Bedingnisse kónnen aus 
der Eundmachung, welche aucli in der Ga­
zeta Lwowska Tollinhaltlich verlautbart wur- 
de, dann aus den beim genannten Garnisons- 
spitale erliegenden Yerhandlungsprotocoile er- 
sehen werden.

Lemberg, am 22 Juli 1898.
Yon der Yerwaltungs-Comission des Garni- 

sons-Spitals Nro. 14. in  Lemberg

L. cz. E. 411/98 4 (4583)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Złoczowie odbędzie się dnia 22 września 
1898. o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze 39. w Zł czo- 
wie, licyiacya ciała hip. 11. wyk hip 309, 
441 i 459 ks. gr. gm. kat. Oatrowczyk poluy 
dłużnika Piotra Ja  himezuka lecte Juchimczu- 
ka względnie tegoż nieobjętej masy spadko­
wej własnej, ciała hip. lwh. 124 ks. gr. gm. 
0.,trowczyk polny, dłużnika Iwana czyli Jana 
Kntiańskiego syna Łueia, ciała hip. 1. 455 
ks. gr. gm. kat. Ostrowczyk polny dłużnika 
Łukasza Kinasza własnego.

Nieruchomość ta wystawiona na licytacyę 
lwh. 309 ocenioną została na 115 z ł ,  lwh. 
441 na 190 zł., lwh. 459 na 70 zł., lwh. 
124 na 485 zł., lwh. 455 na 30 zł.

Najniższa cena wynosi ze względu na 
Wartość szacunkową ciała hip. lwh. 309 kwo­
tę 76 zł. 67 ct., ciała hip. lwh. 441 kwotę 
126 zł. 67 ct., ciała h>p. lwh. 459 kwotę 
46 zł. 67 ct., ciała hip. lwh. 124 kwotę 323 
^3 ct., ciała hip. lwh. 455 kwotę 20 zł. a. w. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
sfeutku.

Wa~unk' licytacyjne i odnoszące się do

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- . dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej
bularny, wyciąg katastralny, protokóły oce- i wymienionego i wskażą temuż sądowi
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć k u - < pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych ! zamieszkałego.
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 38. j 0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. I Siemień, dnia 29 czerwca 1898.
Złoczów, 3 lipca 1898. I __________

L. 8883/97 (4820 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 150 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się dnia 26 sierpnia 1898 i dnia 1 
września 1898, każdym razem o godz. 10 
przed południem, egz-kucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realność5, pod lwh. 508 w Roczy- 
nach położonej dłużników Jana i Zofii Pają­
ków własnej.

Cena wywołania 1270 zł. 44 ct.
Wadyum 128 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszacowania przejrzeć można w tutejszej kan- 
celaryi.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Homme.

Andrychów, 30 kwietnia 1898.

L. 4763 (4738 1 - 2 )
Doniesienie.

Zarząd wojskowy zakupi sposobem ku­
pieckim : dla stacyi w Ołomuńcu: 500 cetn. 
metr. siana, dla stacyi w Opawie: 900 cent. 
siana, 500 cent. metr. słomy na podściółkę, 
640 centr. metr. słomy do łóżek, dla c. i k. 
magazynu prowiantowego w Krakowie: 165 
eentr. metr. siana

Dotyczące wnioski powinny być wnie­
sione do c. k intendantury 1 korpusu w Kra­
kowie najdalej do d. 12 sierpnia 1898 godz. 
9 przed południem.

Wyjaśnienia rzeczonego kupna się tyczą­
ce, mogą być przejrzane w c. i. k. magazy­
nach prowiantowych w Krakowie, w Ołumuń- 
cu i w Tarnowie.

Z intendantury e. i k. 1 korpusu.

L. cz. III 298/97 2 (4448)
Na żądanie Franciszka Schlee kupca w 

Białej przez adw. dr. Juliusza Schmetterlinga 
w Bielsku, odbędzie się dnia 6 października 
1898, o godz 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biprze Nr. 5 w c. k. 
sądzie powiatowym w Siemieniu, licytacya 
realności pod lk. 305 w Gilowicach położonej 
whl. 580 ks. gr. gm. Gilowice objętej dłużni­
ka Izaaka Wasserbergera własnej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu, sto­
doły i drewutni.

N’eruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 524 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 174 zł. 66Ł/a ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niż-j wymienionym, w kancelaryi 
sądowej.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są-

L. cz. E. 96/98 5 (4768)
Na żądanie Kazimierza Ciepci, odbędzie 

się 5 września 1898 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. II, licytaeya realności whl. 33 gm. Cza- 
sław wraz z przynależnościami, składającemi 
się z domu, zabudowań gospodarskich i in ­
wentarza.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona wraz z przynależno­
ściami na 3275 zł. 55 ct.

Najniższa cena wynosi 2171 zł. 70 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie tutejszym biuro 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya, byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których, jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temu sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, 5 lipca 1898.

Kcnkursa.
L 3347. (4800 2 - 3 )

KONKURS.
Niniejszem rozpisuje się konkurs 

na posadę inżyniera Wydziału powia­
towego z płacą roczną 1000 złr., pra­
wem do dwóch kwinkwenium po 150 
złr. rocznie 1 ryczałtem na objazdy 
dróg w powiecie w kwocie 600 złr.

Posada ta zostanie nadaną przez 
jeden rok prowizorycznie.

Kandydaci winni wykazaó się świa­
dectwem ukończenia techniki, świade­
ctwem moralności, że nie przekroczyli 

j 40  roku życia i że władają obu języ- 
ikami krajowymi tak w słowie i a k i  
w piśmie.

Podania należycie udokumentowa­
ne wnieść należy do Wydziału powia­
towego w Kołomyi do 30 dni od dnia 
ogłoszenia konkursu w Gazecie Lwow-

L. cz. 122/98 2 (4017)
Na żądanie Pinkaaa Zwerdlinga, odbę­

dzie się dn;a 22 września 1898, o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w b urze Nr. 39 w Złoczowie licytacya 
1/9 części ciała hipoteczn ego lwh. 199 ks. gr. 
Uciszków, 1/9 część nieruchomości tej wysta­
wiona na licytacyę, jest oceniona na 132 zł. 
7 ct. aw.

Najniższa cena wynosi 88 zł. 5 ct. aw. 
pniżej tej ceny sprzedaż nie przyidzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, biurze Nr. 38.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaj a co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka­
łego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Złoczów, 3 czerwca 1898.

skiej
Z Wydziału powiatowego 

Kołomyja, dnia 1. sierpnia 1898.
Prezes.

L. 1365. (4832 1 - 3 )
KONKURS.

Wydział powiatowy w Rawie rus­
kiej rozpisuje niniejszem konkurs na 
jedną posadę akuszerki okręgowej z sta­
łą siedzibą w Rawie.

Warunki:
Petentki winne dołączyć do podania:
1. Dyplom z odbytego egzaminu 

ąkuszeryjnego z dobrym postępem;
2 . Metrykę urodzin i chrztu;
3. Świadectwo dotychczasowej pra­

ktyki, wystawione przez dotyczącego 
c. k. lekarza powiatowego-

4. Świadectwo szkolne;
5. Świadectwo moralności;
Płaca roczna wynosi 60 złr. a. w.

Podania należy wnosić w terminie do 
końca sierpnia 1898 włącznie.

Wydział Rady powiatowej
Rawa, 30. lipca 1898.

L. 68844/11. (4785 2— 3)
KONKURS.

Na posadę expedyenca przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Drogini w powiecie My­
ślenickim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 złr 

Pobory:
Płaca rocznych ................................150 zł.
i ryczałt kancel.............................................40 „

Podania należy wnieść najpóźniej do 14. 
sierpnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 30. lipca 1898.

L. ad Praes. 10452 (4|98) (4799 1 - 2 )
KONKURs.

Odnośnie do ogłoszonego konkursu w 
N-rze 175 Gazety Lwowskiej oznajmia się, 
że konkurs na posadę rewidenta ewentualnie 
ofieyała rachunkowego przy c. k. Wyższym 
Sądzie krajowym we Lwowie z dniem 31 
sierpnia 1898. upływa.

Lwów, dnia 28. lipca 1898.

C. k . ga lfe . N a m ie s tn ic tw o  we L w ow ie .

^fewieszczeitie konkursu.
L, 67.177/98.

(4760 3—3)
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L. 71.461. W  y k a  z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 28. lipca do 3. sierpnia 1898.

Epizoocya j P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

B r z e ż a n y  
H o r o d e n k a  
P 0 d h a j  c e 
S t a n i s ł a w ó w  
T ł u m a c z

Tkalne (ob. dw.).
Borsówka ad Obertyn (ob. dw.). 
Toustobaby (ob. dw.).
Bryń (eb. dw.).
Boszniów (ob. dw.).

Wąglik

B o b r k a  
J a w o r ó w  

P r z e m y ś l a n  y 
S o k a l

Horodysławice. 
Świdnica (ob. dw.). 
Sołowa.
Zawisznia (ob. dw.j.

v¥ąglik alpejski B o b r k a Kocurów.

Bóża wąglikowa
B r o d y  
K o ł o m y j a  
N a d w ó r n a

Łaszków (Nowosławee).
Matyjowee (ob. dw.), Zahajpol (ob. dw.). 
Hawryłówka

Pomór świń

B o b r k a
B r o d y
B u c z a c z
O z o r t k ó w
G r ó a e k
Ho  r o d  e n k a
K a m i o n k a

P o d h a j c e

B a w a
B u d k i
S k a ł a t
S o k a l
T a r n o  b r z e g
T ł u m a c z
T u r k a
Z b a r a ż
Ż y d a c z ó w

Borynicze, Demidów, Olchowiec, Suchodół, Suchrów. 
Milno.
Ladzkie, Niskołyzy.
Kolędziany.
Dobrzany, Wielkopole.
Wierżbowce.
Ohołojów, (ob. dw.), Dobrotwór, Niestanice, Suszno, 

(Heinrichsdorf)
Beckersdorf, Hajworonka, Markowa, Bosochowaciec, 

(ob. dw.).
Komie.
Ozajkowice
Dubkowce, Faszczówka, Kokoszyńce, Łuka Mała.
Góra, Hulcze, Tartakowiec, Zubków 
Chmielów, Dzików, Jastkowice.
Petryłów.
WysocKO Niżne.
Hnilice, Roznoszyńee 
Iłów.

Zaraza pyskowa 
i racicowa

B i a ł a  
D ą b r o w a  
P o d g ó r z e  
Bz  eszó w

Oświęcim.
Demblin (Polanka).
Dębniki (ob. dw.), Sidzina, Skotniki.
Budziwój, Dylągówka, Hadle, Hermanowa, Racławó- 

wka, Staromieśeie, Trzebownisko, Zwięezyca.
Otręt S t a n i s ł a w ó w Tuskań (ob. dw.).

Parchy

1

M i e l e c  
P i l z n o  
T ł u m a c z  
Z a l e s z  c z y k i

Łączki Brzeskie (Michałowskie) (ob. dw ). 
Błażkowa (obw. dw.).
Dolina (ob. dw.).
Winiatyńce.

Z c. k. Namiestnictwa.
L. cz. 29/98 (Tab.) (4657 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu

Tenże kurator zastępywać będzie Sa,- 
muela Abrahama Haubena w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do-

Fryderyka Sfcłflcka, że przeznaczoną dla nie- póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełne­
go uchwałę z 24. sierpni? 1897 1. 6904, do- ! mocnika nie zamianuje, 
zwslajacą iutabulacyi parceli gruntowej lwh. 0. k. Sąd krajowy j. handl we Lwowie.

Oddział III., dnia 27 lipca 1898.

Kuratele.
L. cz. 13268 (4781 3 - 3 )

Maryna Pawluk z Jastrzębicy za głup­
kowatą uznana, kuratorem jej Jaeko Pawluk. 

C k. Sąd powiatowy.
Sokal, 25 lipca 1898.

L. cz. L. 5/98 (5) (4797 1— 3)
Aleksander Schmidt został uznany za 

umysłowo chorego, kuratorem ustanowiono 
Sebastyana Schmidta z Storożyniec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 14. lipca 1898.

L. cz. L. 4/98 (3) (4798 1 - 3 )
Łukien Siopeniuk uznany został za mar­

notrawcę a kuratorem dla niego ustanowiono 
Stef»na Hałamasiuka z Krzyworówni.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żabie, dnia 20. lipca 1898.

L. cz. 6/98 (4) (4789 1— 3)
Ołeksa Szałajko z Zabłocic uznany zo­

stał marnotrawnym, kuratorem Tymko Se- 
niów z Zatiłjjcic.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brody, dnia 31. maja 1898.

L. cz. IV. 478/97 (3) (4796 1 - 3 )
Wasyla Kuniec z Dmytrza uznano mar­

notrawcą i ustanowiono dla niego adw. dra 
Fryderyka Krattera kuratorem

Szczerzec, dnia 10. marca 1898.

L. cz L. 6/98 (3) (4794 1 - 3 )
Jan Świerad z Wojkówki uznany za 

marnotrawcę.
Kuratorem Izydor Wewiórski dernik z 

Wojkówki.
0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 

Krosno, dnia 31 marca 1898.

L. cz. P. 132|98 (4) (4793 1 - 3 )
Wojciech Przybyła z Jaszezwi uznany 

umysłowochorym. Kuratorem jego Michał 
Przybyła w Jaszezwi.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Krosno, dnia 7 lipca 1898.

L. cz. P. 144/98 (1) (4788)
Mikołaja Małachowicza z Bohaezyna. u- 

znano marnotrawcą, ustanawiając kuratorem 
Jana Matahowicza z Bohaezyna.

C. k Sąd powiatowy Oddział III. 
Brzeżany, 24 czerwca 1898.

Upadłości.
L. f ll. 69|95 11|VI. , ( 4809

Zawiadamiam wszystkich wierzycieli któ­
rzy do masy konkursowej Lazara Landaua 
roszczenia zgłosili, iż projekt dodatkowej re- 
paitycyi funduszu masy pomiędzy wierzycieli 
III. klasy u komisarza konkursowego w sądzie 
lub u zarządcy masy dr Jana Jakubowskiego 
przejrzeó mogą a możuwe zarzuty przeciw 
takowemu pisemnie lub ustnie najdalej do 
dnia 8 sierpnia 1898 u komisarza konkurso­
wego podać mają w którym to razie rozprawa 
co do tych zarzutów w dniu 16 sierpnia 1898
0 godz. 10 rano w biurze komisarza konkur­
sowego Nr. 2 się odbędzie i ustalenie roz­
działu nastąpi.

Powyższy termin auiyencyonalny wy­
znaczonym zostaje również celem ustalenia 
należytości zarządcy masy dr. Jana Jakubow­
skiego z tytułu dalszych jego czynności w 
sprawozdaniu z dnia 9 października 1897 1. 
124 w protokole z dnia 11 stycznia 1898 i 
obecn&ui sprawozdaniu policzonych, których 
przyznanie na wniosek wydziału wierzycieli
1 komisarza konkursowego uchwałą ogółu wie­
rzycieli wedle §. 144 ust. konk. zapaść ma­
jącą nastąpi.

Kraków, dnia 14 lipca 1898.

L. cz. S. 3/98 2, 8 (4816)
Na posłuchaniu z dnia 27 czerwca 1898 

odbytem'wedle §. 74 ust. konk., w sprawie 
konkursowej Wolfa Lasera, właściciela sklepu 
towarów bław atnych w Grzymałowie zatwier­
dzony został jednogłośnie przez stających 
wierzycieli dr. Herman Kofler mylnie w tu- 
sądowej uchwale z dnia 11 czerwca 1898
1. cz. S. 3;98 (1) Józef Kofler nazwany) w jego 
urzędzie adwokat w Grzymałowie aj] na jego 
zastępcę wybrano Chaima Kornsteina w Grzy­
małowie. Wybór ten zatwierdzony został przez 
podpisany sąd, co się podaje do publicznej 
wiadomości.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 
Oddział V., dnia 4 lipca 1898.

L. cz. S. 14/08 11 (4806)
C. k. Sąd krajowy ogłasza, że w spra- 

konkursowej Altera Bozmarina uchwałą z dnia 
25 czerwca 1898 S. 14,98 ustanowiono do­

tychczasowego tymczasowego zarządcę masy 
konkursowej, dr. Henryka Schornsteina w 
Krakowie stałym zarządcą a dr. Leona Both- 
weina w Krakowie stałym zastępcą] zarządcy 
powyższej masy konkursowej.

0. k. Sąd krajowy Oddział VI.
Kraków, dnia 25 czerwca 1898.

L. cz. V 3|90 5 (4808)
Konkurs do majątku Sosi Berger z Ko­

łomyi, otwarty dnia 17 marca 1890, zostaje 
zniesiony.

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi 
Oldział IV. 16 lipca 1898.

Rozmaite óbwieszczeaia.
L. cz. T. 1/98 7 (4666 3 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie, wdra­
żając postępowanie względem uznania Józefa 
Łątki, w r. 1840 w Siedliskach urodzonego, 
za zmarłego, który w dniu 3 lipca 1866, w 
bitwie pod Ghlumem jako żołnierz przy c. i k 
2 pułku ułanów brał udział i od tego czasu ża­
dnej wiadomości o jego życiu nie ma, wzywa 
tegoż Józefa Łątkę, oraz każdego, któryby o życiu 
lub śmierci jego miał wiadomość, aby o tern 
albo tutejszemu sądowi, albo kuratorowi Mar­
cinowi Achsentowi w Siedliskach pod Tu­
chowem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
po bezskutecznym upływie jednego roku, który 
się na dzień 10 lipca 1899 naznacza, tenże 
Józef Łątka za zmarłego uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy Oddział IV 
Tarnów, dnia 2 lipca 1898.

L. cz, IV. 982/86 (2 vn .) (4673 3 -3 )  
0. k. Sąd powdatowy S. I. we Lwowie 

Oddział VI. podaje do wiadomości, iż 2 ma­
ja 1886 zmarł Karol Surniak we Lwowie bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Sąd, nie znając pobytu Barbary Surniak, 
wzywa, żeby w przeciągu roku jednego, lii ząc 
od dnia wyrażonego, zgłosiła się w tymże 
sądzie i wniosła oświadczenie przyjęcia spa­
dku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
byłby przeprowadzony z dziedzicami, zgłasza­
jącymi się i z kuratorem dr. Maksymihan-?m 
Bodekiem ula niej ustanowi mym.

Lwów, dnia 28. czerwca 1898.

L. ez. T. 7|98 1 (4724 2 - 3 )
Gdy weksel z daty Mikuliczyn, 7 stycz­

nia 1896 za 3 miesiące od daty płatny, na 
sumę 159 zł. opiewający, na zlecenie Sala­
mona Brr Laufera wystawiony, a przez Cha­
ima Fabera kupca w Nadwornie, jako akee- 
ptanta podpisany, Salamonowi Ber Lauferowi 
zaginął, przeto wzywa się każdego, ktoby weksel 
ten posiadał, ażeby w nieprzekraczalnym ter­
minie 45 dniowym, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia, edyktu, weksel ten w c. k. sądzie 
obwodowym w Stanisławowie złożył tern pe­
wniej, o ile że weksel ten po upływie tego 
czasu za umorzony uznanym zostanie.

0. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
W Stanisławowie, dnia 31 maja 1898.

L. 55325/98 IX. (4831 2 - 3 )
Magistrat podaje do powszechnej 

wiadomości, stosownie do przepisu § 
29. now. do ust. przem. z 15. marca 
1883 Dz. p. p. Nr. 39, że gmina m. 
Lwowa zamierza wybudować rzeźnię 
czyli rzezslnię bydła grubego i drob­
nego z 40 ma budynkami i dwoma tar­
gowicami, bydlęcą i końską na g?un 
cie realności własnej, objętej wykazem 
hipotecznym 728 dz. III. bez numeru 
konskrypcyjnego, pod nazwą „Gabry- 
elówka część II. “ we Lwowie.

Do rozpoznania sprawy i zbada­
nia stosunków miejscowych, jakoteż pla­
nów budowy zarządza Magistrat roz­
prawę komisyonalną i wyznacza do niej 
termin na 22. sierpma ! 8°8 o godzi­
nie 10. przed południem w realności 
„Gabryelówka część II.“

Zarazem wzywa, Magistrat każde­
go, ktoby przeciw wspomnianej budo­
wie miał d> wniesienia j i kie zarzuty, 
aby je wniósł do Magistratu na piś­
mie w powyższym terminie, w razie bo­
wiem nie wniesienia gmina otrzyma 
pozwohnia na wykonauie zamierzonej 
budowy.

Plany budowy są do przeglądania 
w biurze IX. Magistratu w godzinach 
urzędowych.

Magistrat król. stół. miasta 
Lwów, dnia 29. lipca 1898.

711 księgi gruntowej gminy kat. Oleszyce sta­
re na rzecz Michała Koehaiika, doręczył usta­
nowionemu kuratorowi p. Józefowi Kapce 
w Lubaczowie.

Lubaczów, dnia 3. czerwca 1898.

L. cz. 0. III 125(98 1 (4749 1 - 3 )
Przeciw Nettel Satanower, w ostatnich 

czasach w Brodach przebywającej której miej­
sce pobytu jest nieznane wniesionym został 
do c, k. sądu powiatowego w Brodach przez 
Samuela Zimmelsa pozew o uznanie prawa 
własności do realności 1. wyk. hip. 151 gm. 
Brodj z pn.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
życia i miejsca pobytu Nettel Satanower usta­
nawia się Pana dr. Jana Dołżyckiego adw. w 
Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie me 
wiadomą z życia i miejsca pobytu Nettel Sa­
tanower w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy w Brodach 
Oddział I I , dnia 8 lipca 1898.

L. wh. 135 Dolina V. 1. (4751 1 - 3 )
Wzywa się Antoniego Meleniewicza 

względnie jego niewiadomych z miejsca po­
bytu i z życia spadkobierców, ażeby zarzuty 
swoje przeciwko żądaniu Mosesa i Ohany Ber- 
tiszów o wykreślenie prawa zastawu dla kwo­
ty 250 zł z pn. wpisanego na karcie 0. wh!. 
185 ks. gr. gm. Dolina V. na rzecz Antoniego 
Meleniewicza na podstawie skryptu dłużnego 
z daty Dolina 18 stycznia 1839 w skutek 
tusąd. polecenia z 8 października 1839 1.1242 
w przeciągu roku tj. do dnia 24 czerwca 1899 
zgłosili pod rygorem § 121 u. hip.

O k. Sąd p wiatowy, Oddział I. 
Dolina, dnia 23 czerwca 1898.

L. cz. Ow. III 2006/98 (1) (4758)
Przeciw Samuelowi Abrahamowi Hau 

ben, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c k są tu krajowego 
jako handlowego we Lwowie przez p. Wolfa 
Heibera, kupca we Lwowie, pozew o 300 zł. 
wal. austr.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Samuela Abra­
hama Haubena ustanawia sie pana adw. dr. 
Leona Zioną we Lwowie kuratorem.

L. firm. 771 zer. I. 33 (4759)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłaszi, że przy firmie „Towarzystwa 
zaliczkowego w Sokalu" zostało dnia 5 lipca 
1898 uwidocznionem w rejestrze dla firm sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, że 
na walnem zgromadzeniu tegoż stowarzysze­
nia, dnia 29 marca 1898 odbytem, na prze­
ciąg lat trzech wybrani zostali, Dyrektorem 
Adolf Doening, kasyerem Piotr Karpiński, 
kontrolorem Jan  Semetkowski, wszyscy w So­
kalu zamieszkali.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy
we Lwowie.

Oddział IV., dnia 9 lipca 1898.

L. firm. 498/98 (4723)
O k. Sąd obwodowy jake handlowy ^  

Przemyślu ogłasza:
1. iż 14 czerwca 1898 wpisaną została 

do rejestru dla firm spółkowych firma han' 
dlowa: „Erste Przemysler Dampfwaschanstab 
Bappaport, Lówenthal i Gans“.

2. Siedzibą spółki jest Przemyśl.
3. Jawnymi spólnitcami są Józef Mąjer 

Bappaport kupiec w Przemyślu, Hersch Lo- 
wentnal, właściciel realności w P rzem yślu  1 
Leib Gans, kupiec w Przemyślu.

4. Przedsiębiorstwo rozpoczęto sig dnia 
1 stycznia 1896.

5. Prawo podpisywania firmy mają km' 
rzykolwiek dwaj spólniey, kollektywrse a 
podpisywać będą w ten sposób, że pod 
pisaną firmą lub wyciśniętą stampilią za" 
mieszczą kollektywnie swe podpisy.

Przemyśl, 14 lipca 1898.

L. III 375/97 1 (4725 1 ̂
Gdy Dyrekcya kasy Oszczędności 

Stan sławowa oświadczyła odezwą z dnia 
kwietnia 1898 1. 657, że przeciw] amort.7żap / 
książeczki wkładkowej tejże kasy 1. 349 n 
wnosi żadnych zarzutów przeto wzywa 
ktoby posiadał książeczkę wkładkowi 
nisławowskiej kasy Oszczędności Nr. 349  ̂
Klarę Spumberg opiewającą a wynoszącą ’ 
by w przeciągu 6 tygoani doniósł o ten) 
dowi o ile że po bezkufeeznym upływ! 
czasokresu rzeczona książeczka wkładkowa 
żądanie Klary Spumberg za umorzoną nzna 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy w S tan isław ow ie
Oddział IV., dnia 3 maja 1898.
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L. IV. 332/97 (4698 1 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy w Nisku podaje 
do wiadomości, iż w dniu 8 wrześeia 1897 
zmarł w Stanach ks. Franciszek Jagoda nie 
pozostawiwszy rozporządzenia swej ostatniej 
woli.

Ponieważ sąd nie ma wiadomości czy 
1 które osoby mają prawo do jego spadku 
przeto wzywa wszystkich któfzyby zamierzali 
^jakiegokolwiek tytułu prawnego rościć so­
bie prawo do spadku po nim pozostałego by 
^  przeciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
Licząc zgłosili s;ę ze swemi prawami spadko- 
Wemi do tut. sądu i wykazując swe prawa 
dziedziczenia, wnieśli oświadczenie przyjęcia 
sPadku w przeciwnym bowiem razie spa­
dek dla którego tymczasowo ks. Józef Ginter 
proboszcz w Racławicach ustanowiony został 
kuratorem przeprowadzony będzie z tymi i tym 
przeznaczy, którzy oś wiadczą się do tego spadku 
1 tyiuł swego dziedziczenia wykażą, zaś część 
spadku nie przyjęta lub jeżeliby się nikt do 
spadku nie oświadczył zostanie za bezdzie- 
dziczny uznany.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Nisko, dnia 27 czerwca 1898.

L- 1757/97 ~ (4688)
Wojciecha, Jana i Katarzynę Piątkow­

skich z miejsca pobytu i życia niewiadomych 
z&Wiadamia się, iż Michał Piątkowski z Ko- 
diarna dnia 22 maja 1892 z pozostawieniem 
°statniej woli rozporządzenia zmarł.
, Celem wniesienia oświadczenia do spad­
ku wzywa się ich ażeby do roku tern pewniej 
w tut. sądzie się zgłosili, gdyż w przeciwnym 
razie spadek ze zgłaszającymi się spadkobier­
cami i ustanowionym dla su  h kuratorem adw. 
^  Badlewskim z Komarna przeprowadzony 
^stanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Komarno, dnia 10 grudnia 1897.

wrzyńca i Wiktoryi Saratów oraz Franciszka 
Wojsa ustanawia sie pana adw. dr Tadeusza 
Gałkiewicza w Nowym Sączu kun  torem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych wyż wymienionych w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on1 wsadzie się nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

C. k. Sad obwodowy w Nowym Sączu 
Oddział I ,  dnia 13 czerwca 1898.

L. ez. C. I. 54/98 4 (4817)
Przeciw Marcinowi Bara z Osobnicy, 

któngo miejsce pobytu jest nieznane, wniósł 
Wojc.ech Koehanek z Męcinki skargę o za­
płatę 332 zł. 50 ct., w skutek cżego wyzna­
czono audyeneyę do rozprawy na 1 września 
1898 10 rano

Celem strzeżenia praw Marcina Bary 
ustanawia się kuratora adw. dr. Pawłowskiego 

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki pozwany w sądzie 
się nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Jasło, dnia 7 lipca 1898.

L- firm. 448/98 (4684)
ę. C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
uuuborze oznajmia niniejszem, że firma przed- 

Hbiorstwo „Amerykański młyn sztuczny w 
^mborze Henryka Lisickiego i spółki11 z po- 
, °du rozwiązania spółki z rejestru firm spól- 
°Wyeh wykreślono a natomiast wpisano do 
^estru firm pojedynczych firmę „Samborski 
.tyu amerykański Stanisława hr. Tarnow­

skiego11. Właścicielem firmy jest Staoisław hr. 
t arnowsk; właściciel dóbr w Krakowie, któ- 

prokurę udzielił p. Maryanowi Jędrzejo­
wowi właścicielowi dóbr w Dylągowie 

frWta H żne.
Sambor, 11 lipea 1898.

L. cz C. III 128[98 1
Przeciw niewiadomym z życia i miej­

sca pobytu deklarowanym spadkobiercom śp. 
Fryderyki Roniger a to Mar e Roaiger i Le­
wi Roniger wniesionym został do e. k. sądu 
powiatowego w Brodach przez Herscha Hora- 
steina pozew o zapłatę kwoty 1000 zł. wal. 
austr. z pn.

Na podstawie pozwu Herscha 'Horn- 
steina została audyencya do ustnej rozprawy 
na dzień 6 września 1898 o godz. 8%  rano 
Oddział III  wyznaczona.

Celem strzeżenia praw wyż pomienio- 
nyeh ustanawia się pana adw. dr. Grossa w 
Brodach ku-atorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych­
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika aie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy w Brodach 
OddzLł I H , 12 lipca 1898.

' Cz- Cg. I. 77|98 1 (4818 1 - 3 )
t . Przeciw Wawrzyńcowi i Wiktoryi Sa- 

oraz Frauciszkowi Wojsowi, których 
stał P°kytu jest nieznane, wniesionym zo- 
jjj®* do c. k. sądu obwodowego w Nowym 

Przez Annę Jaworskę pozew o włas- 
6 ® realności lwh. 641 ks. gr. gm. Nowy

Sza P°^stawie pozwu wyznaczono pierw- 
 ̂^audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień
^ złśnia 1898 o godz 9 rano do tego są- 
oiuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw pozwanych Wa-

L. firm. 362/98 1 i 2 III (4576)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru ala 
firm pojedynczych firmę „Fabryka sardynek 
rossyjskich i konserw rybnych F  W eindling“ 
a po niemiecku „Bussische Sardinen und 
Fischconserven - Fabrik F. Weindling" której 
używać będzie Fany Weinaling za zezwole­
niem swojego męża Markusa Weindlingr, 
jako właścicielka powyższej fabryki w Pod­
górzu podpisując firmę w ten sposób, iż pod 
słowami stampilią wyciśniętemi „Fabryka sar­
dynek rossyjskich i konserw rybnych" a po 
niemiecku „Russische Sardineu und Fisch- 
eonserven Fabrik“ podpisze własnoręcznie 
„F. W eindłing11.

Kraków, 11 czerwca 1898.

L. cz. C. I. 82|98 1. (4791)
Przeciw Grzegorżowi Kowalkowskiemu 

z Długopola, którego miejsce pobytu] jest nie­
znane wniesionym został do c. k. sądu po- 
w'atowego w Czarnym Dunajcu przez Ma- 
ryanne Bielską pozew o 150 zł..

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do rozprawyi na dzień 9 września 1898 
godz 10 rano.

Celem strzeżenia praw Grzegorza Ko­
walkowskiego ustanawia się pana Wawrzyńca 
Długopolskiego w Długopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Grze­
gorza Kowalkowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dunajcu 
Oddział I., dnia 22 lipca 1898.

Cw. Hf. 1972.98 1 (4675)
Przeciw Samuelowi Abrahamowi 2 im. 

Haubenowi, którego miejsca pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu kra­
jowego jako handlowego we Lwowie przez 
p. Barueha Baseches pozew o 170 zł. a. w.

Na podstawie pozwu z dnia 23 lipea 
1898 1. cz. Cw. III. 1972'98 1 celem, strze­
żenia; praw Samuela Abrahama 2 im. Hau- 
bena ustanawia się pana adw. dr. Maurycego 
Rotha we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Samu­
ela Abrahama 2 im. Haubena w rzeczonej 
sprawie na j»go koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie.

Oddział III., dnia 23 lipca 1898.

L. cz. III. 218)94 5/1 (4775 1— 8)
W sprawie toczącej się przed c. k. są­

dem obwodowym w Kołomyi spadkobierców 
Feigi Schulwolf przeęiw spadkobiercom Si­
mona Hirseha o uznanie i wpis prawa włas­
ności do części gruntu z realności w Kołomyi 
pod 1. sp. 267 ustanawia się dla Hersza 
Lei by Hirseha i l i ty  z Hirsehów Bursztyn o 
których niewiadomo gdzie przebywają w ce­
lu strzeżenia ich praw, kuratora w osobie p. 
dr. Rittigsteina adw. w Kołomyi.

Tenże kurator zastępywać będzie Her- 
seha Leibę Hirseha i Jtię z Hirsehów Bur­
sztyn w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi 
Cddzhł I ,  unia 18 czerwca 1898.

sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mcenika nie zamiaauje.

C. k. Sąd kratowo handl. we Lwowie 
Oddział H I , dnia 26 lipca 1898.

L. cz. Cw. III 1959/98 1 (4720)
Przeciw Samuelowi Abrahamowi 2 im. 

Haubenowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu kra­
jowego jako] handlowego we Lwowie, przez 
Wolfa Heibe^a pozew o 300 zł. i 200 zł. a. w.

Na podstawie pozwu z d. 23 lipca 1898 
celem strzeżenia praw Samuela Abrahama 
2 im. Haubena, ustanawia się pana adw. 
dra. Leona Zioną we Lwowie kuratorem..

Tenże kuraior zastępywać będzie Sa­
muela Abrahama 2 im. Haubena w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełim- 
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowe handl. we Lwowie 
Oddział I H . d n a  23 lipca 1898.

L. cz. Cw III 1960/98 1 (4697)
Przeciw p. Samuelowi Abrahamowi 2 im. 

Haubenowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znare, wniesionym został do c. k. sądu kra­
jowego jako handl. we Lwowie przez p. Sen- 
deia Lebewohi pozew o 3000 zł. a. w.

Na podstawie pozwu z d. 23 lipea 1898 
celem strzeżenia praw Samuela Abrahama 
2 im. Haubena, ustanawia się pana adw. 
dra. Adolfa Menkesa we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
muela Abrahama 2 im. Haubena w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie sięgnie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowo handl. we Lwowie 
Oddział III., dnia 23 lipca 1888.

L. cz. Cw. III 1998(98 1 (4719)
Przeciw Samuelowi Abrahamowi 2 im. 

Haubenowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu kra­
jowego jako handlowego we Lwowie przez p. 
Rachelę Dorf, pozew o 500 zł. a. w.

Na podstawie pozwu z dnia 26 lipca 
1898 Cw. IH  1998/98 1 celem strzeżenia praw 
Samuela Abrahama 2 im. Haubena, usta­
nawia się pana adw. dra. Bronisława Osta­
szewskiego we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator] zastępywać będzie Sa­
muela Abrahama 2 im. Haubena w rzeczonej

L. cz. Cw. III 1992/98 1 (4757)
Przeciw p. Samuelowi Abrahamowi 2 im. 

Haubenowi, którego miejsce pobytu jest rne- 
znane, wniesionym został do c. k. sądu kra­
jowego jako, handlowego we Lwowie, przez 
p. Barueha Basechesa pozewj o 200 zł. a. w.

Na podstawie pozwu z d. 25 lipca 1898 
Cw. III  1992/98 1. celem strzeżenia piaw Sa­
muela Abrahama 2 im. Haubena, ustanawia 
się pana adw. dra. Maurycego Rotha we 
Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
muela Abrahama 2 im. Haubena w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowo handl. we Lwowie 
Oddział I I I , dr ia 25 lipca 1898.

L. hip. 715/98 (4769 1 -3 )
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Befię Trager, że celem doręczenia jej 
uchwały tabularnej z 2 m-.ja 1898 1. hip. 429 
ustanowiono dra. Chameidesa w Monaste- 
rzyskach kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Monasterzyska, 15 lipea 1898.

K. k. priv. Oesterreicliisches Credit-Institat
fiK Verkehrs-Unternehmungen und óffentlichen Arbeiten.

737

llumdmachun|£.
Ye , Bei der am 1 August 1898 im Beisein eines k. k. Notaz, stattgehabten óffentlichen 

°sung nnserer 4»/* Obligationen (Sehuldverschreibungeił) wurden gezo ren :
1 ro ń  Obllgatlonen (Schuldrerschreibungcn) Kategorie A Aie 

Nummern 10286 und 10400 der Serie II,
2. ro n  Obllgatlonen (Schnldrerscbreibungen) Kategorie B die 

Numir.er 9o3 der Serie II.
W Die Ruckzahlung der yerlosten Titres erfolgt vom 1 Februar 1899 ab mit je 2000 Kro- 
lOoo *m Gesetze vom 2 August 1892 R. G BI. Nr. 126 £»stgestellten Wahrursg gleich 

u Guld -n ó. W., und zwar beziiglich der yorerwahnten Obligationen Kategorie A :
in W ien bei nn-erer Hauptcassa und bei der Liquidatur der Niederosterrei- 

chischen Escompte-Gesellschaft, 
in Budapest bei der Vaterlandiscben Bank-Aci.ien-Gese)lschaft, 
in B erlin  bei den Herren Robert. Warschauer & Co , 
in F ran k fu rt a/M. beim Herrn Jakob S. H. Stern,

, in H a m b u rg  bei den Herren Joh. B-r-nberg, Gośśler & Co., 
ezńglich der ausgelosten Obligationen Kategorie B,

in Wien bei uasewr Hauptcassa und bei der Licjuidatur der 
, NiederOsterrichischen Esccmptę-GesGlscbah.

1. jf-r/A 1. Februar 1899 bort die Verzinsung der gezogenen Obligationen auf; nach dem 
'h ujLr’,ar 1899 werdtn wir die auf die obbezeichneten gezogenen Nummern entfallenden, 
fteltpj.S?rer Verwabrung befindlichen Nominalbetrage — unbeschadet der diesfalis jeweilig 
îe g en gesetzlichen und statutarischen Bestimmungen — bis zu dereń Erhebuug dureh 

k a erechtigtea zu Gunsten der Letzteren, und zwar bis auf Weiteres mit zwei Perceut 
^ rzinsen.

Mło d y  inteligentny kaneelista notaryalny, ka­
tolik, obznąiomiony gruntownie % manipulacją 

praeująej w koncepcie, szuka posady od 1 czerwca 
1898. Łaskawe zgłoszenia pod „Kancelista11 poste 
setante Stryj.

S J o m ie s z k a n ic  frontowe na I. piętrze skła- 
dające się z sześciu pokoi (salon z balkonem), 

przedpokoju, pokoiku dta służby, kuchni z przy­
należy tośeiami, jest u il 1 p a ź d z ie rn ik a  l». r . 
p rz y  u l. św. M ik o ła ja  1. 14 (obok Uniwer­
sytetu) do wyoa.jęeia.

„MODY PARYZKIE“
D la  n a sz y c h  P a ń

najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, zawie­
rające wielkie tablice krojów n haftów dodatki po­
wieściowe oraz nutowe, kosztuje kwartalnie 1 zł., 
półrocznie 2 zł., rocznie 4 zł. Prenumeratę należy 
przesyłać wprost do admiuistracyi „Skód Paryskich" 
we Lwowie, ul. Łyczakowska 1. 27, lub do Ajeneyi 
dzienników S Sokołowskiego, Lwów, Pasaż flaus- 
mana i. 9. — Numera okazow wysyła się na żą­

danie bezpłatnie.

]en, am 1. August 1898
(Nachdruek wird mcht hpn iriert!)

© e r  Verw altu iigsratli.

Zwyczajne W alne Zgromadzenie
czTof&ów powiatowego Towarzystwa kasy zaliczkowej w Gródku, Stowarzysze­
nia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką odbędzie się w poniedziałek 15. 
sierpnia 1898 o godzinie 8. po poludaiu w sali posiedzeń Rady powiatowej. 

Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1897
2. Sprawozdanie Rady zawiadowezej z czynności za rok 1897. 
8. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z dokonanego sprawdzenia rachun­

ków za rok 1897 z wni skiem na udzielenie Dyrekcyi absolntoryum. 
4 Wybór 3. członków Rady zawiadowezej.
5 Wnioski członków.
Za legitymację służy książeczka udziałowa. Oznajmia sio zarazem, że ra ­

chunki zostały wyłożone w biurze Stowarzyszenia do przejrzenia przez człon­
ków Stowarzyszenia. 

Z Rady zawiadowezej powiatowego Towarzystwa kasy zaliczkowej. 
Gródek, dnia 2. sierpnia 1898.

Pre*es:
Jakob Szturma w. r.

Sekretarz:
Józef Schneider w .'r .

IPSF* Wspierajcie przemysł krajowy
ajcie wszędzie tutek Kieińojo'vskiejo

odznaczonych dwoma medalami zasługi.
Należy strzedz się przed naśladownictwem.

Najtańszem i najlepszem źródłem zakuou wszelkiego rodzaju p a p i e r ó jk 
i p r ^ y b o r ó w  s z x n ! n y c h  i k a n c e l a r y j n y c h ,  oraz towarow

wchodzących w zakres palenia, jest sklep 732

8. W. Niemojowskiego, Lwów, plac Maryacki 8.
Szczegółowe cenniki rozsyła się franco.



Do Gazety Lwowskiej44 
Q dnŁ O S Ż E fi m

przyjmuje wyłąafcif.
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana 9,
gdzie można nadawa e także inseraty do 
wszystkich miejscowych, tamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

L ekcy© szerm ierki ma pałasze 
i florety. W arunki bardzo 

przystępne. B liższe szczegóły nł. 
Baturego 1. 32, pierwsze piętro, 
każdego duia od g. 4 do 6. — Dla  
m łodzieży akadem ickiej i  ucz* 
miów szkól średnich ceny zniżone.

R r o f o n e  o g t c s s e s i s i a
od wyrazu petitem i 1/* centa, tłustym 

petitem dwa centy.

jgiokalski nrząd podatkowy przyjmie zaraz 
dyetaryusza za wynagrodzeniem 1 zł. dziennie.

4830
fW  a 2 zł. przerabia stare materace (3 poduszki) 

Józef Schuster) Lwów, Kopernika 5, Dreli ehy 
na pokrycia od 60 ct. 670

jj iłnchacz praw, rutynowany mundant, z pigi 
£ '  knem pismem, poszukuje miejsca w kaaceLryi 
adwokackiej. Zgłoszenia „Prawnik 100“ w Admini­
stracyi Słowa polskiego.

Wyjątkowa nędza. Dyetaryusz, złożony 
ciężką chorobą, prosi o pomoc. Łaskawe 

datki przyjmuje Admiuistracya Gazety Lwowskiej.

$ita poczwórne do fasowania od 75 
ct. do zł. 1.60, m aszynki do dre- 
lowania wisien i czereśni po 15 i 25 ct., 
rondle mosiężne do smarżenia kon­
fitur po zł. 2.50, 3,25 i wyżej poleca 

• Ju l i an  J a n o n  s k i
skład wyrobów melalowych i naczyń kuch. 

L w ó w , u l .  H a lic k a  1 6 .

P i t o  rengloty i a r t o z y
z własnego ogrodu w 5 klgr. koszy­
kach po zł. 1 et. 95, wyborne gruszki 
po zł. 1 ct. 70 wysyła za zaliczką 

E d w a r d  W  e r  n e r, 
Zaleszczyki.

P oszukuje. 727
Zarząd dóbr i lasów tuszowskich w Ba­
bulach, poczta Padew, potrzebuje zaraz 
adjunkta łasowego względnie rachmistrza 
z niższym egzaminem państwowem lub 
szkołą gospodarsłwa łasowego, pięknem 
pismem polskiem i niemieckiem. Pobory 
służbowe około 600 zł. gotówką rocz­

nie, opał i wolne pomieszkanie.

ciągnienia. 5 Ciągnienie jutro.

25.000 Koron

ly lk ©  et. za 3
Główna |f§f| Pf|f| K°ron

wygrana lUif.UUU 3 wygrane po
w yplata w gotówce z potraceniem  20 prc.

L o s y  j u b i l e u s z o w e j  w y s t a w f e S ^ S a ^ f l
po 50  ct. Ciągnienie 22 październ. 1898

polecają: Kitz i Stoff, M. Jonasz, M. Klarfeld, Kormann i Feigen- 
manu, Gustaw Max, Sokal i Lilien, Aug. Schelienberg i Syn, 
Jakób Strob.
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Das Bezirksgerieht Arbon hut auf das Gesuch des Franz Bitter vor My­
słowski in Zwiniacz, Galizien, iiber den Nacblass des verstorbenen v l f r e d  

Bitter vou Mysłowski, Senior, in Arbon, die Benefiz-Inyentur bewilligt. Dem- 
zufolge werden diejenigen, welehe gegeniiber der Erbschaft aus irgenc wel- 
chem Titel eine Becbtsanspracbe besitzen —  bei v ermeidung des Vei ustes 
ihrer Ansprucbsreebto —  aufgefordert, dieselbe auf gesetzlichem Stem|«#r>api< ’ 
specifizirt und im Begleite der dazu gehórigen Belege bis spatestens dba 28 
October 1898 bei der Notariatskanzlei des Kreises Arbon zur Geitung zu bringeo- 

Ebenso sind die Schuldner des Verstorbenen unter Androhung der gesetz- 
lieben Folgen verpfliehtet, b :s zu dem oben bezeichneten Termine ihrt Ver'  
bindliebkeiten bei der namlichen Kauzlei sehriftlich anzumelden.

Arbon, den 27 Juli 1898.
Im Auftrage des Bezirkągerichts-Pi^sidenien^ 

der Notar des Kreises A rbon: L e n g w e : 1 e r.

738

I*os£ulraję
większego majątku przeważnie leśnego, 
albo znacznej partyi samego lasu, do 
kupna wprost od właściciela, cbrze- 
ścianina. Pośrednictwo wykluczone. — 
Oferty: Ajencya dzienników i ogłoszeń, 

Pasaż Hausmanna 9. 730

Dla właścicieli lasów
bukowych, 729

Poszukuję n-t. jeden lub kilka lat (mie­
sięcznie 2 podw. ładunki) dostawy okrą­
glaków czerwonego buka, doskonałych, 
smukłych, bez gałęzi i rdzenia do g ię ­
cia, 6S£ dł., 3 0 —S il m/m w przecię­
ciu Of.-rty franco, wagon z z .ładowa­
niem i nazwą staeyi, K. Berm ana, 
Erdm annsdorf, preuss Scblesien.

j, c aroT je  llTn e  k I
g L w ó w ,
|u l. Jagiellońska

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu
Caro i  T ellinek

spedytorzy 
Lwów U- Jagiellońska 2£

T e l e f o n .  4 0 8 .  18
Rcdrpeszt. Arany Janos ntcza 34. 

Wiedeń I., Bdrsegasue 9.

*§
b o m A i e b y ' ’
z Dajlepszych angielskich fabryk po 
hardzo umiarkowanych cenach, oraz 
wyłączne zastępstwo i skład komisowy 
fabryki „REGENT11, której wyroby po­
wszechnie uznane za najlepsze. Repa- 
Ai - rowerów uskutecznia się najsta­

ranniej i fachowo. Speoyalny warsztat 
meAaaiczny dla rowerów i maszyn do 
szycia. -  s .  W A G I J E B , mechanik, 

we Lwowie, 
ulica Sobieskiego 34

9*

9*

O s t r z e ż e n i e .
Od kilku dni wprowadzono na targ  tutejszy obce piwo we 

flaszkach, co do kształtu i wielkości jednakowych, co do etykie­
towania uderzająco podobnych do flaszek Lwowskiego Towarzy­
stwa akcyjnego browarów. Ponieważ w skutek tego naśladownic­
twa szerokie koła odbiorców naszego piwa mogą być w błąd 
wprowadzone, przeto zwracamy uwagę przedewszystkiem na 
naszą markę ochronną wyciśniętą na każdej flaszce z n ap isem : 
„Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów", jak wskazuje obok 
umieszczona rycina, który to napis wraz z m arką ochronną znaj­
duje s :ę także na korkach, kapslach i opaskach. 683

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów.

Staatsbahndirection in Lemberg.
Zl. 4o489/98

Łieferungs-Ausschreibung.
Die Lieferung der na^-hstehend angefiihrten Materialien wird 

fur die Zeit vo.n 1 Oktober 1398 bis 80 Sept-unbu: 1899 im Of- 
fbitwęge vergeben u. z.

Eubbrennól 150.000 klg., Rtibschmierol 12000 klg.
Die Offertformularien sind ebens.w ie die allgemeinen und 

besonderen Lieferungsbedingnisse bei der unterfertigien k. k Staais- 
bahn ireetion (Abtbeiluug ffir die Werksfatten und Zugfórderungs 
Dienst) zu bgbeben, oder g. gen Einseudung des Porto zu beziehen,

Die Offerte, zu dereń Yerfissung die biezu aufgetegten For- 
mularien beniitzt werden mussen, sind sammt dea entwaigen Bei- 
hgen  per Bogen mit einem 50 kr. Stempel versehen, versiegelt,
u. mit der Aufschnft „Offert ftir Lieferung von Brenn-und Schmier 
uien“ bei der k. k. Staatsbahndirection in Lemberg, ldngstens 
30 August 1. J . 1? U kr H ittags einzubriDgen. Die Preise sind 
franco einer Station der k. k. osterr. Staatsbahnen insi. aller Spe- 
sen zu notiren.

Die dem Offerte zugehorigen, mit der genauen Firmabezei- 
cbnung versehenen Quai:,atmuster in drei Exempiaren vom je 1 klg. 
sind sj paratverpackt franco aller Spesen beizustellen.

D e Lieferung sammtlicher Artikel wird im Laufe des vierten 
Q artales im Jabre 1898 und dar drei ersten Qnartale des Jabres 
1899 naeb Massgabe des eintretenden Beiarfes auf Grund von 
Tbeiibestellung zu bewerkstelligen sein.

Jeder Offerent bat das R9cht der am 81 August 1. J. um 10 
Ubr Hitt&gs stattfiudenden oomisionellen Offert-Eroffaung persoulicn 
beizuwohnen.

Der gefertigtea k k. Stsatsbahndirection stebt es frei, die 
Offerten rueksichllich des ganzen offerirten Qaantums oder nur 
eines Tb bies derselben zu acceptiren oder ganz abzulehnen.

Offerte welehe nacb dem obigon Termine eingebracht werden 
ider den Bestimmungen dieser Ausscbreibung nicht entsprechen, 
bleiben unberticksichtigt.

Lemberg, im August 1898.
Die K. k. Staatsbahn-Direction.

C. k. Dyrefccya kolei państwowych we L w e  wie-
--------------------------------------------------------------------------------------------- (48OBJ

Ogłoszenie dostawy.
Ńa czas od 1 października 1898 do 30 września 189> 1 

suje się dostawa następujących materyałów, mianowicie: ^
150.000 kg. oleju rzepakowego do świecenia, 1 2 .0 0 0  k g -0 

rzepakowego do smarowania. . ^0,
Wzory ofert wiąz z ogólnymi i szczegółowymi w arunkanfi^ j 

staw przejrzeć i otrzymać można z opłata pocztowego u P°dP 
Dyrekcyi (oddział dla spraw warstatowyeh i pociągowych, - ^

Oferty na przepisanych formularzcb sporządzone, marką 
na każdym arkuszu of rt i załączników, ostemplowane, °P}e®.  ̂gale­
nę i zaopatrzone w napis : „Oferta na dostawę oleju1- wnl?sCj tl Śó 
ży do c, k kolei państwowej we Lwowie najdalej do dn 
slerpnfa b. r. godz. 12 w południe. j c.

Oeny żądane mają być podane francko jakiejko w’ek s 1 ^y. 
lei uaństwowvch wraz w doliczeniem wszelkich uboCZUJk. kolei państwowych wraz w doliczeniem wszelkich uboi 

datków. adr .̂
Wzory ofiarowanych materyałów, opatrzone dokładny®1 \

sem właściciela, dostarczyć należy z trzscb egzemniarza,l?l1 
kg. w osohnem opakowaniu franco. j,0go

Dostawa wszystkich towarów ma być w -przeciągn Cygc)9 ^
zai®0'

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569.

kwartału roku 1898 i trzech pierwszych kwartałów roku 
miarę zapotrzebowania i na podstawie osobnych częśeiowycn 
wień uskutecznioną. . oy0jt,

Każdemu ofiarującemu wolno być obecnym przy o ^ ^ ^ d u i c h 1 
które w dniu 31 sierpnia b. r. o 10 godzinie przed P°‘ 
nastąpi.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych przy81 ejneg° 
wo przyjęcia ofert w całości iub tylko częściowo, lub tez z P 
ucbyiema tychże. dpowi8^ '

Oferty wniesione po terminie u s t a n o w i o n y m  lub nie o P
jące ogłoszonym warunkom dostawy nie będą uwzglęńa10®

We Lwowie, w sierpniu 1898. .
O . k .  B y r e k e y a  k o l e i  p a ń s t w o w y ^

(Zarządca Wł. J. Weiber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


